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Dil | | NI 
ndowanie foty rosyjskie, 

Najbardziej bodaj interesującą kwestyą 
z poruszanych obecnie w prasie rosyjskiej jest 
sprawa odbudowania floty rosyjskiej — recte 
zamówień na okręty, które mają być w naj- 
bliższym czasie zbudowane dla obrony morza 
Czarnego. 

Dokoła tych zamówień odbywa się istna 
sarabanda interesów osobistych i zaostrzonych 
apetytównic też dziwnego, że na czasy ogór- 
kowe jest to kwestya najsensacyjniejsza i naj- 
bardzicj przykuwająca uwagę polityków i dzien- 
nikarzy. 

Sprawa budowy okrętów wojennych dla 
morza Czarnego tem się komplikuje, że budo- 
wa może się odbywać tylko w warsztatach nad 
morzem Czarnem, a to ze względu na to, iż 
żaden okręt, zbudowany w warsztatach zagra- 
nicznych nie mógłby przejść przez Dardanele 
na morze Czarne. Rosyjskie zaś warsztaty nad 
morzem Czarnem są zupełnie nieprzygotowane 
do budowania nowoczesnych lewiatanów wo- 
jcanych. Tylko w warsztatach admiralicyi 
w Mikołajowie i w prywatnych warsztatach 
mikołajowskich można byłoby budowę taką 
rozpocząć i to dopiero po dokonaniu znacznych 
przeróbek w samych warsztatach i po wprowa- 
dzeniu niezbędnych inowacyi. 

Otóż od paru już miesięcy zaczęła kurso- 
wać pogłoska, że powstał ogromny syndykat 
bankierów i fabrykantów, miejscowych i zagra- 
nicznych, którego promotorem miała być jako- 
by angielska firma budowy okrętów John Brown. 
Syndykat podejmował się budowania okrętów 
w warsztatach admiralicyi w Mikołajowie pod 
warunkiem, że rząd wyasygnuje odpowiednie 
sumy na przerobienie warsztatów. Kursowały 
również pogłoski, że rząd przeznaczył już prze- 
szło 3 miliony rb. na przerobienie warsztatów 
i że jest dla tego syndykatu przychylnie uspo- 
sobiony. „Nowoje Wremia* zaś, jak gdyby na 
potwierdzenie tych pogłosek, zamieściło szereg 
artykułów, w których bardzo niedwuznacznie 
broniło syndykatu, występując przeciwko ofer- 
tom współzawodnika, znanego Wickersa, który 
zaowuż projektował rozpocząć budowę w miko- 
łajowskich prywatnych warsztatach. „Nowoje 
Wremia* uderzyło przytem silnie w tak popu- 
larne dziś hasło nacyonalizacyi wielkich zamie- 
rzeń i przedsięwzięć, stosowane dziś między 
innemi z urzędowo stwierdzonem powodzeniem 
przy budowie kolei Amurskiej. Organ Suwori- 
na twierdził między innemi, że o ile zamówie- 
nie na statki otrzyma Wickers, znaczne sumy 
popłyną zagranicę, jeżeli zaś będzie budował 
flotę Brown, to pieniądze rosyjskie zostaną 
w Rosyi, u fabrykantów rosyjskich. 

Atoli wszyscy współzawodnicy postawili 
tak wygórowane warunki budowy, że minister- 
stwo marynarki znalazło się w kłopocie. 

Duma Państwowa uchwaliła kredyty na 
budowę okrętów wojennych w takiej kwocie, 
jakiej żądało ministerstwo.  Przytem koszta 
budowy obliczono O wiele większe od prakty- 
kowanych dziś na Zachodzie, wyniosły one 
w preliminarzu przeszło półtora razy tyle, co 
w Anglii lub Francyi. Ale przedsiębiorcy uzna- 
li, że i te ceny SĄ za nizkie i postawili warun- 
ki o wiele cięższe, niż Się spodziewało mini- 
sterstwo. Skutkiem też tego trwa obecnie targ 
pomiędzy ministerstwem a przedsiębiorcami, 
który tyle interesów osobistych i koteryjnych 
poruszył, który komplikuje się wielce owem 
hasłem „nacyonalizacy!*, tak uporczywie dziś 
głoszonem. 

Wyniki tego targu są zupełnie nicobli- 
czalne. Siusznie zauważyły „Ruskija Wiedomo- 
sti“, że odbudowania floty w Rosyi niepodo- 
bna stawiać na gruncie Ścisłych kupieckich o- 
brachunków, tembardziej, o ile się chce popie- 
rać przytem przemysł krajowy. Firmy zagra- 
niczne mają zapewnione stałe zamówienia 
dla marynarki wojennej i handlowej i tam 
kombinacye kupieckie przy zamówieniach są 
zupełnie możliwe i dla jednej i dla drugiej 
strony. lnaczej w Rosyi. Olbrzymie zamówie- 
ma nie znajdują odpowiednich przedsiębiorców 


firmy bowiem prywatne do takich zamówień 
są zupełnie nieprzygotowane; wypada dokony- 
wać ogromnych wkładów w celu doprowadze- 
nia warsztatów uv odpowiedniego poziomu 
sztuki inżynierskiej, nie wiadomo zaś, czy te 
wkłady opiacą się w D ei aE, bo nie można 
liczyć stale na większe zamówienia. Handlowa 
flota rosyjska jest bardzo nięwielka. „Ruskija 
Wiedomosti* obliczają, iż na morzu Czarnem i 
Azowskiem wartość całej floty handlowej sięga 
zaledwo 65 milionów rb. Gdyby przypuścić, że 
wszystkie zamówięnia dla floty handlowej bę- 
dą robione na miejscu, to prawdopodobnie nie 
przekroczyłyby one nigdy jakichś 2 — 2 i pół 
milionów rb. rocznie, na czem nic można na- 
turalnie opierać żadnych wielkich wkładów. Za- 
naGwienmia obecne na flote wojenną sięgają 20— 
25 milionów rb., ale jest to rzecz niestała, 
przynajmniej dotychczas niema żadnego planu 
budowy floty na Czarnem morzu, obliczonego 
na lat kilka. 

W takiej sytuacyi rząd musi sam pomy- 
śleć o wkładach na przerobienie warsztatów, 
a to zwiększa i tak wysoką cenę nowych ro- 
syjskich dreadnoughtów. 

A przedsiębiorcy, chcąc wyzyskać pomy- 
ślną dla siebie konjunkturę, stawiają naturalnie 
jaknajwyższe warunki. 

Mogłoby ministerstwo wobec tak ciężkich 
warunków wyrzec się budowania okrętów przez 
firmy prywatne i zabrać się do tego sposobem 
gospodarczym, uciekając się do budownictwa 
rządowego. Ale, podobno — tak przynajmniej 
twierdzi „Riecz* — dygnitarze petersburscy są 
do budownictwa rządowego zrażeni i stanow- 
czo obstają przy budownictwie prywatnem. 

Otóż z tej ciężkiej sytuacyi było jedno 
tylko wyjście—zażądać kredytów dodatkowych— 
co też ministerstwo marynarki do rady mini- 
strów wniosło. 

Atoli rada ministrów na zwiększenie kre- 
dytów nie zgodziła się. 

Wówczas ministerstwo uciekło się do in- 
nego środka—zmniejszyło wymagania, stawiane 
firmom, zmniejszyło rozmiary okrętów i po ta- 
kich modyfikacyach, które nie wpłynęły na o- 
bniżenie cen, tylko na okrojenie pierwotnych 
projektów ministerstwa stanie zdaje się umowa 
z firmami prywatnemi. 

Tak oryginalnie powikiała się sprawa 
„odbudowania* floty rosyjskiej. 

Duma wyraziła chęć odbudowania floty. 
Pomimo dawnych zatargów z ministerstwem 
marynarki uchwaliła na flotę tyle, ile mini- 
sterstwo zażądało... Są więc pieniądze, jest 
wyraźny cel. 

Ale zaszły różne okoliczności. Więc nie- 
możność budowania zagranicą, więc nieufność 
do budownictwa rządowego, więc nieprzygo- 
towanie firm prywatnych, dalej nadmierne a- 
petyty przedsiębiorców, wreszcie przez panów 
półurzędowych pseudopatryotów wysunięte ha- 
sło nacyonalizacyi tej sprawy. 

Nie mało komplikacyi stoi nad kolebką 
tego projektu... Czy rozproszą się one w mia- 
rę urzeczywistnienia, czy raczej nie zwiększy 
się ich liczba i nie sprowadzi całego dzieła za- 
początkowanego do właściwego, a znanego już 
z niedawnej przeszłości poziomu—odpowiadają- 
cego zdolności organizacyjnej i sprawności rc- 
syjskiego organizmu państwowego? 


St. J. 
TTE. 


Z prasy polskiej. 


Polityka polska a ukraińcy. 


We lwowskiej „Gazecie Narodowej* za- 
mieścił prof, Maryan Zdziechowski z Krakowa 
znamienny artykuł p. t. „Trójjedyna Ruś“. 

W artykule tym pisze między innemi: 


„Dotychczas panuje niemal powszechne prze- 
konanie, że Ruś ukrainska powinna być polską so- 
juszniczką wobec Rosyi i że wobec tego namiestnik 
Bobrzyński, o ile sądzić z jego czynów, postanowił 
dokonać wielkiego dzieła, mianowicie przeprowa- 
dzić ugodę polsko-rusińską. Nawiązując do ugody, 
oświadcza jednak prof. Zdziechowski, że godzi się 
na wyrażone przez jednego z publicystów zdanie, 
iż stronnictwo, dążące do ugody z ukraińcami, mo- 


żna przyrównać do partyi wielkopolskiej za ezasów | okręgach przemysłowych 


Chmielnickiego. W samej istocie bowiem tej ugody 
mieści się złudzenie. Złudzeniem bowiem jest wia- 
ra w odrębność narodu ukraińskiego. Narodowości 
ukraińskiej niema, jest tylko ruch ukraiński, mający 
pozory ruchu narodowego. Zasadniczą cechą tego 
ruchu jest negacya, przedewszystkiem negacya pol 
skości, a negacya nie jest siią twórczą i nie może 
stworzyć narodu. Ukraińcy są o tyle odrębnym na- 
rodem, o ile mają polaków przed sobą; wobec ro- 
syau zapominają o swojej narodowości. W ten spo- 
sób patrzą na ukraińców rosyanie. 

,  Nacyonaliści rosyjscy— pisze prof. Zdziechow- 
ski— upatrują w ruchu ukraińskim rezultat polsko- 
wiedeńsko-jezuickiej intrygi; liberali w Rosyi po- 
pierają ruch ukraiński i nie sądzą, by z tego ruchu 
wytworzyła się odrębna narodowość. Prasa libe- 
ralna rosyjska traktuje ruch ukraiński nie iako 
dążność do odrębności narodowej, ale jako ruch 
radykalniejszej części narodu rosyjskiego. W pra- 
sie tej zaznaczono, że o ile ruchowi ukrainskiemu 
daną będzie swoboda I» vom, wtedy wyidzie na 
jaw cała jego wewnętrzna struktura, wtedy zleje 
się ten t: zw. naród z narodem rosyjskim, zleje się 
z nim i z jego kulturą jako jeden z pierwiastków 
tej kultury. nede 

Ci, co kierują polityką polską — pisze dalej 
prof. Zdziechowski — liczyć się powinni z faktem, 
że popierając ruch ukraiński, działają na korzyść 
odłamu, szukającego oparcia w tradycyach hajda- 
maczyzny przeciw partyi, która wraca do tradycyi 
Rusi halickiej*. 

Po szeregu argumentów dla udowodnienia 
tego twierdzenia, pisze prof. Zdziechowski, że 
gdyby Galicya przeszła w ręce Rosyi, to dzi- 
siejsi krzykacze ukraińscy  nietylkoby się vie 
połączyli z nami, aleby się wkrótce przeisto- 
czyli w mniej, a może i bardziej, niż Dudykie- 
wicz, zacictrzewionych rusyfikatorów polskości. 

Prof. Zdziechowski kończy wyrażeniem 
wątpliwości, czy nie jest rzeczą zbyt ryzykowną 
wzmacniać ukraińców, krórzy w sferze społecz- 
nej są żywiołem rewolucyjnym, a w sferze po- 
litycznej jednem z poważniejszych narzędzi do 
rozbijania polskości i czy nie byłoby łatwiej 
osiągnąć porozumienie z tymi, co się nie przy- 
znają do żadnej wspólności z hajdamakami 
i nie objawiają dążeń separatystycznych wobec 
Austryi. 


WSREREPOSLTY:TPORR OŚ 


Ze statystyki Zaboru Pruskiego. 


Wydany przed kilku dniami ostatni, 32 
Rocznik statystyczny Rzeszy niemieckiej zawie- 
ra interesujące szczegóły, dotyczące gęstości 
zaludnienia i przyrostu ludności w pojedyń- 
czych prowincyach państwa. Dowiadujemy się 
z niego, że w dniu 1 grudnia r. I9ro w ca- 
łem cesarstwie było ludności ogółem 64,903,423, 
z tego mężczyzn 32,031,967, kobiet 32,871,456; 
w Królestwie Pruskiem ludności 40,163,332, 
mężczyzn 19,847,883, kobiet 20,315,445. Z dziel- 
nic polskich lub częściowo zamieszkałych przez 
polaków, W. Ks. Poznańskie miało ludności 
2,100,044, z czego było mężczyzn 1,010.873, 
a kobiet 1,089,171, w Prusiech Zachodnich na- 
liczono mieszkańców  1,703,042, mężczyzn 
847,338, kobiet 865,704, w Prusiech Wscho- 
dnich ludności 2,064,318, mężczyzn 1,003,379, 
kobiet 1,069,989, na Śląsku ludn. 5,226,311, 
mężczyzn 2,513,001, kobiet 2,713,310. Staty- 
styki narodowościowej w tym tomie nie znaj- 
dujemy. Wyniki ostatniego spisu ludności pod 
tym względem ukażą się dopiero później w sta- 
tystyce pruskiej. 

Interesujący jest pogląd porównawczy na 
gęstość zaludnienia i stosunkowy przyrost lu- 
dności. Z obliczeń urzędu statystycznego wyni- 
ka, że na całym obszarze Cesarstwa Niemieckie- 
go na 1 kilometr kwadratowy przypada prze- 
ciętnie 120 mieszkańców, w Królestwie Pru- 
skiem 115,2, w Poznańskiem 72,5, w Prusiech 
Zachodnich 66,7, w Psusiech Wschodnich 55,8, 
na SJąsku 129,06. l'rzyrost procentowy ludno- 
ści wyraża się w Cesarstwie cyfrą 7,090, w 
Królestwie Pruskicm 7,7, w Poznańskiem 5,7, 
w Prusiech Zachodnich 3,7, w Prusiech Wscho- 
dnich 1,7, na Śląsku 5,7. Z wykazu tego 
wynika, że we wszystkich dzielnicach wscho- 
dnich na kilometr kwadratowy przypada znacz- 
nie mniej ludności, niż przeciętnie w Rzeszy 
i Królestwie Pruskiem; objaw ten tłómaczy się 
tem, że prowincye te mają charakter przewa- 
żnie rolniczy, ludność zaś wzrasta głównie w 
i to oczywiście nie 


tyle przez przyrost naturalny, ile przez napływ 
ludności z okolic rolniczych. 

Ten sam objaw spostrzegamy przy wy- 
kazie procentowego przyrostu. I tu odnośne 
liczby nie dochodzą do wysokości, jaka jest 
w Rzeszy i w Królestwie Pruskiem. W Poznań- 
skiem przyrost jest stosunkowo wysoki, a w 
każdym razie wyższy, niż w poprzednich okre- 
sach. Tłómaczy się to zapewne w części środ- 
kami polityki rządowej, działaniem komisyi ko- 
lonizacyjnej, a w części także tem, że w osta- 
tnich kilku latach utworzono caiy szereg no- 
wych urzędów, lub rozszerzono i powiększono 
dotychczas istniejące, sprowadzając tem samem 
do dzielnic polskich całe zastępy urzędników 
wraz z rodzinami. 

Przeważnie rolniczym charakterem tych 
dzielnic a brakiem wielkiego handlu i przemy- 
słu tłómaczy się stosunkowo niewielka liczba 
większych zbiorowisk ludzkich. Miast, które 
liczą więcej niż 10,000 mieszkańców, jest w 
Poznańskiem według ostatniego spisu ludności 
tylko 8, a mianowicie: Poznań (156,696), Byd- 
goszcz (57,585), Inowrocław (25,608), Gniezno 
<25,340), Leszno (17,156), Ostrów (14,781), 


iKrotoszyn (13,063) i Rawicz (11,529). W Pru- 


siech Zachodnich, posiadających już rozwinięty 
przemysł i handel, miast ponad 10,000 ludno- 
ści, jest 13, mianowicie zaś: Chełmno (11,717), 
Chcłmża (10,612), Chojnice (12,010), Gdańsk 
(170,347) Grudziądz (40,314), Tczew (16,896), 
Elbląg (58,631), Kwidzyna (12,982), Lubawa 
(11,262), Malbork (14,019), Toruń (46,230), So- 
poty (15,033) i Starogard (10,417). 
CHAPrPOWYMAN AC 900 


W sprawie rzekomego 
„blużnierstwa księży," 


„Nowoje Wremia* zamieściło list, nade- 
słany przez kancelaryę niohylowskiego metro- 
polity z polecenia zarządzającego archidecezyą. 
Treść listu jest następująca: 

„W numerze 12696 Pańskicgo pisma z 
d. 27 lipca 1911 r. umieszczony został artykuł 
pod tytułem „Blużnierstwo księży“, z którego 
można sądzić, że autorem wezwania do du- 
chowieństwa rzymsko-katolickicgo, zawartego 
we wspomnianym artykule, jest Zarząd archi- 
dyecezyi monylewskiej. Tymczasem wezwanie 
to, ezyli raczej uwagi o niem, przedrukowane 
zostały z zagranicznych przemyskich. „,Wiadomo- 
ści Dyecyzyalnych*(Ne 4 str. 220 rok 1911), jak. 
to łatwo się przekonać z N* 8-go „Wiadomo- 
ści Kościelnych", gdzie pomieszczono je razem 
z innymi przedrukowanymi artykułami, jak to 
się dzieje w innych pismach, gdzie przytaczane 
są artykuły wydawanych w Petersburgu „Wia- 
domości Kościelnych*, które, należy to tu 
zaznaczyć, nie przedstawiają organu oficyalnego 
Metropolity Kluczyńskiego- 

Sekretarz, ks. P. Chodkiewicz. 

S.-Petersburg, d. 3 sierpnia Igir r.“ 


P. S. Oprócz tego uważamy za konieczne 
wyjaśnić, że nazwanie Matki Boskiej „Królową 
Korony Polskiej“ i ustanowienie na Jej cześć 
bractwa tego samego imienia, posiada znacze- 
nie wyłącznie historyczne. Po cudownym oca= 
leniu przez Matkę Boską Częstochowy i całego 
Królestwa Polskiego od najazdu szwedzkiego, 
Jan Kazimierz, ówczesny król polski, we Lwo- 
wie r. 1656-go, uroczyście powierzył Króle- 
stwo Polskie razem z Litwą i Rusią opiece Ma- 
tki Boskiej, i nazwał Najświętszą Pannę „Kró- 
lową Korony Polskiej“. Nie był to więc akt 
bluźnierczy, tylko wzruszający dowód uczucia 
religijnego, wzywającego pomocy Matki Boskiej 
na obronę zagrożonego Królestwa. Zaden z 
Papieży aktu tego nie uważał za bluźnierstwo, 
a Papież Pius X ustanowił nawet święto „Kró- 
lowej Korony Polskiej“ dla archidyecezyi lwow- 
skiej, skutkiem czego wezwanie do utworzenia 
bractwa tego imienia nie zawiera w sobie nic 
występnego, lecz ma na celu jedynie rozwijanie 
w Polakach uczucia miłości synowskiej ku Mat- 
ce Boskiej. Za taką Opiekunkę uważają Naj- 


świętszą Pannę nietylko polacy, ale również fran- | został kapitanem. 


gina Hungariae, Hispaniae, Galliae, Notre Da- 
ine de France). Ze nazwa „Królowej Korony 
Polskiej*, jako historyczno-religijny spadek, nie 
przedstawia żadnego niebezpieczeństwa państwo- 
wego, dowodem tego Austrya, gdzie biskupom 
pozwolone jest nietylko publikować wspomnia- 
ne wezwanie, ale i obchodzić święto „Królowej 
Korony Polskiej.“ 


Górald Pau 


Kiedy przed kilkoma tygodniami francuski 
minister wojny oświadczył w parłamencie, że 
w razie wojny naczelne dowództwo nad armią 
spoczywać będzie nie w rękach jednego naczeł- 
nego wodza, lecz najwyższej rady wojennej, 
nieufność do gabinetowych operacyi wojen- 
nych prowadzonych z za zielonego stolika, tak 
dalece wstrząsnęła umysłami i zaniepokoiła opi- 
nie, iż rząd czuł się spowodowanym do przy- 
spieszenia zapowiedzianej w tym kierunku re- 
formy. Po krótkiej dyskusyi zgodzono się je- 
dnomyślnie na nominacyę  generalissiniusa. 
Nominacya ogłoszoną będzie jeszcze w ciągu 
bieżącego tygodnia, a dekret nominacyjny jest 
już wygotowany. 

Naczelnym wodzem armii francuskiej mia- 
nowanym zostanie sędziwy generał Gerald l'au, 
dotychczasowy członek najwyższej rady wo- 
jennej. 

Generał Pau urodził się dn. 29 listopada 
1848 r., na stanowisku obecnem zatem w myśl 
ustawy wyznaczającej granicę wieku na lat 65, 
pozostawać może jeszcze tylko dwa lata. No- 
minicya jego więc nie będzie miała prawdopo- 
dobnie faktycznego znaczenia, mimo to jednak 
przyjęto ją z entuzyazmem ze względu na usta- 
lenie samej zasady. Trzytem generał Pau na- 
leży do najpopularniejszych dygnitarzy w armii. 
„Popularność jego dorównywała niemal tej, ja- 
ką w kołach wojskowych posiadał generał 
Gallifet, spadkobierca rycerskich tradycyi ar- 
mii*-—powiedział o nim któryś z kolegów. 

Z okazyi zapowiedzianej nominacyi, pi- 
sma paryskie podają sylwetkę nowego gencra- 
lissimusa. Już to samo—-pisze jeden z dzien- 
ników—że danem było pozostać przy armii o- 
ficerowi, który nie posiadał pełnej fizycznej 
swobody działania w czynnej służbie, zwrócić 
musi na niego uwagę. Generai Pau bowiem, 
już jako młody, zaledwie dwadzieścia dwa lat 
liczący podporucznik, w kampanii 1870 r. u- 
tracił prawą rękę. Wzgląd jednak na okazane 
przez niego odrazu zdolności wojenne, oraz 
nieustraszone męstwo i odwagę skłonił przeio- 
żonych, że pozwolili mu nadal pozostać w ar- 
mii, w której z czasem tak wysokie zająć miał 
stanowisko. 


Pamiętnik młodo zmarłej siostry gencrala 
Pau, Maryi Edmće, zawiera szczegółowy opis 
udziału jego w kampanii 1870 r. iwybitnej ro- 
l, którą w niej, pomimo młodego wieku, o- 
degrał. 

Kiedy wojna wybuchła — czytamy tam— 
brat mój ledwo co ukończył szkołę wojskową 
w Saint-Cyr. Jako podporucznik wstąpił w 
szeregi armii, W bitwie pod Wörth kula ar- 
matnia urwała mu prawą rękę. Jeden z żoł- 
nierzy opowiadał mi, że gdy przystąpił do nic- 
go, by mu udzielić pomocy, rzekł: 

— Głupstwo, niema 0 czem mówić. 

Na placu bitwy został mianowany poru. 
cznikiem. Musiano jednak przewieźć go zaraz 
do szpitala w Nancy. 

Na wiadomość o ranie, którą mój brat 
otrzymał, pospieszyłam do Nancy, by się nim 
opiekować. 

Wszystkie jego myśli skierowane były do 
tego, by jak najprędzej powrócić na plac boju. 
I w rzeczy samej, już d. 19 października, mi- 
mo, że rana nie była jeszcze zupełnie wyleczo- 
ną, nie słuchając rad lekarza 1 moich przestróg, 
zgłosił się do służby. 

Wkrótce potem porucznik Pau mianowany 
Brał udział w bitwach pod 


cuzi, biszpanie i węgrzy, mianując Najświętszą | Montbeliard i Vilłeraexel, a gdy armia Bourbac- 


Pannę takimi samymi podobnymi tytułami (Re- 


kiego wypartą została za szwajcarską granicę, 


2 DZ rENMNN2. 


„należy skwitować z wojskowego wychowa go nie został wybrany cały zarząd ziemski, na|liwy łomot i dom runął wraz z ludźmi. Ci którzy 


KIJOWSKI R r9 


oświadczyi, że nie chee złożyć broni. Zgroma 2,000 rb., a p. Antoni Wieniawski, radca ko- 


dit dak siebie swoją kompanie i dowiedział piz taj RER. kresowych + poprzestać tylko naid., 39 b. m. naznaczono nowe zgromadzenie |?3l! na górze ocaleli, gorzej było z robotnikami | mitetu T. K. Z. po rb. 1,000 rocznie na lat 5. 
się eE że Żżaddt z nich*go nie o-| "SNU - wyborcze dla wyborów dwu członków zarządu Bolly on o WOS -—4 Oby te przykłady miały licznych naśla- 
puści. Z ten „ograniczeniem“ kresy pogodzą się | ziemskiego, 2 członków komisyi rolnej oraz I A Czujanow ma ziamaną lewą nogę, wywich- | dowców. 
= 3 lam się nawet naszym szwaj-|z łatwością. radnego gubernialnego. niętą rękę. Toż samo Klimowicz i Syrojedow. Stan — S. p. Adolf Strzelecki. Z Otwocka 
carskini i : — zawciał do swych żoł- (j.) — Serbi w Kijowie. W najbliższej jem rroa |. gy się, Wwęzoraj porazzapicrwszy | nadeszła wieść, że w poniedzialek Życie tam 
u"wZy—4PUdŁjuiy orac eŚgiuć się dy Lyonu 1% gy", "ZE 77 przyszłości do Kijowa ma przybyć wycieczka eż "Za lakić daj dziesięć mają omi zamiar opu<- przedwcześnie zakończył wybitay dziennikarz i 
Wsród nr.zów i śnezów maszerował z serbska, skladająca się z 500 osób, w  której|cić szpital. Jedynie Czujanow otrząsnął się z prze -| literat, Adolf Strzelecki. Urodzony we Lwowie 


Swym séissem dzień i noc przez tydzień cały. 


Maleiza kormimania powiększała się dobrowol- 


w r. 1869 dość wcześnie zaciągnął się do 
pracy publicystycznej i literackiej. 
Po ukończeniu akademii wojskowej Ś. p. 


KRONIKA PROWINECYSHALNA. udział wezmą ministrowie serbscy i prezes żytych okropności, Klimowicz i Syrcjedow zaś 


R a Skupczyny. Kijowski zarząd miejski postanowił wciąż nie mogą przyjść do siebie. Wzrok ich jest 


wyilękniony, niespokojny, mówią z cicha jąka- 


nymi Gcuctwkari. i (Z pism i od korespordenić:v). uroczyście przyjąć serbów. W tym celu pre- jac się, 
„Uómio mu się vtedy zręcznymi strategi- i 1 zydent miasta zwrócił się do prezesa klubuj — ZSYPYWANIE GRUZU I ŚMIECIA. T-wo | Adolf Strzelecki wstąpił jako oficer do armii 
cnymi ruchami przemknąć obok armii Mante- Zgromadzenia ziemskie. kupieckiego p. F. Ditiatina z prośbą o bezpła:| walki zarażłiwemi chorobami zawiadomiła polic- | austryackiej, którą jednak po kilku latach o- 


puścił i poświęcił się 'wyłącznie literaturze. 
Jako jedna z najwcześniejszych jego prac, 
ukazało się studywn literackie, wydane we 
Lwowie „Szekspir i Bacon“. Praca ta, odzna- 
czająca się głębią i oryginalnością poglądów, 
uważana jest za jedną z najlepszych prac o 
Szekspirze w literaturze polskiej. 
Od tej poty Strzelecki drukował liczne 
(artykuły literackie i artystyczne w pismach ga- 
licyjskith. 


.  Latyczów. Latyczowskie zgromadzenie ziem- |tne wejście dla gości na koncert symfoniczny | majstra kijowskiego, że woźnicy kijowscy zsypują 
skie wysłało za pośrednictwem gubernatora tele-| w kupieckim ogrodzie, po którym odbędzie się | 818Z i śmiecie w Protasowym Jarze. Policmajster 
gram Najpoddańszy, wyrażający wdzięczność za W. gle Fry: aA T wa Manwa Ero zalecił zasypanie śmietnika wapnem. 
przyznanie samorządu. Radni polacy: pp. Mierz- | » 7 eni e E -— W SPRAWIE PRZENIESIENIA BIBLIO- 
wiński, Trojnicki i Szeliga-Mierzejewski wysłali od-|z prośbą o pozwolenie na bezpłatną lub ulgowa | TEKI PUBLICZNEJ. Poliemajster kijowski wydał 
dzielnie w imieniu polaków telegram. wyrażający | jazdę po mieście tramwajami oraz do T-wa|rozkaz otworzenia na 5 dni placu Aleksandrow- 
uczueła wiernopoddańcze i gotowość pracowania żeglugi — o udzielenie parostatku na wyciecz-|skiego dla przewiezienia archiwum biblioteki z ra- 
w granicach przyznanej im przez prawo możliwości ją DRS tusza do nowego lokalu. 

w nowych instytucyach ziemskich, w W. > SE EZ ; -- ZAMACH SAMOBÓJCZY. W d. NM rz 
Pow. uszycki. W pow. uszyckim prezesem — W sprawie uroczystości sisrpnio- KET 3 ek 4 


. „kata ei 4 wyra] został marszątck wych. Policmajster kijowski wystosował do pee oa CA A Ami ja, Jo T 
szlachty, dymisyonowany pułkownik gwardyi, Pa- iast ni a- k i P | ssa RZ: 
ton, szłonkaci| zarządu: yea, fatvafikij i prezydenta miasta prośbę o skasowanie straga- | Aleksandrowskiego. Powodem desperackiego kroku 


uff'a i wśród ciagłych niebezpieczeństw dotrzeć 
do Saint Jien w Sabaudyi. 

Sosru jego tymczasem pospieszyła na 
plac belu i jako pielęgniarka chorych i ran- 
nych przy giównym sztabie armii, dowiedzia- 
wszy się o tem, że hcrpus Bourbackiego wy- 
party zo-te: za granicę szwajcarską, udała się 
tam w Waczici, że brata odszuka. | 

dy dowiedziała się, że Gćrald Pau broni 
nie złożył, pojrchala do Nancy, by matce za- 


nieść wiadowjeś: o bohaterski czynie. Wątłe Naglij. nów na ul. Nadbrzeżnej, uporządkowanie tej] była nieszczęśliwa miłość. Wkrótce po wydaniu pracy o Szekspirze 
Ji sdy we zzlosły jednak trudów, ponoszo- Starokonstantynow. Dn. 27 lipca odbyło się|ulicy oraz wydanie polecenia, aby pomalowanoj .  — Z PREPICIA, W zajeździe Masłowa w d.| ogłosił drukiem studyum o Chopinic, zalecające 
T: Coras polati w lazarecie, gdy miosła|pierwsze nadzwyczajne zgromadzenie ziemskitąļlazienki, znajdujące się nad brzegiem Dniepru. aa ul. W. Fat lak udka da. nagla K.| się pierwszorzędnemi zaletami. 
rannus jeniec $ lb Whrótee po przybyciu | Wbrew siej aglacyi „poczjowców: prereset] Wyjątkowe taryfy na cukier. Od | rade, Horacy, ap lat, Jak sie okazalo, powodem |` © Y Dred gzesięiu mniej więcej laty Strze- 
(e) AT ICE h WALC TH haa zycie e ran OS A K i - śni = - » 3 gs . . . o i } a i ru- 
ES q agasb fi wiedz życie, w szlachty Żurawski. Członkami zarządu wybrani: dnia 1.go września w Petersburgu rozpoczyna — OBŁAWA NA ŻYDÓW. Agenci policyjni lecki przybył do Warszawy i tu poapoa dru 
= MAE iua „olkaterskich wysilków w |obywatel Romanow i włościanin Sadobickij, oby- [Ja SIĘ posiedzenia komitetu taryfowego. Głów- |z cyrkułu płoskiego dokonali rewizyi mieszkań ży *'kować felietony artystyczne w „Słowie oraz 
wej oreh, ga js/ek Geralda Pau nie przy- |dwaj prawicowcy. Raduymi gubernialnymi wy |nym punktem rozpraw ma być kwestya skaso- | dowskich na Padole i aresztowali 16 żydów, nie |innych pismach. 
piwa: 4 s tstu. Opromienił go je! - ira egen KZ +" ow +k Dobrotwor; od|wania specyalnych taryf na cukier. mających Es zamieszkiwania w Kijowie. W r. 1904 nakładem Dubowskiego uka- 
R baai go symbolom fego Tyceryfnifzeniwewaielo udział o. S KU WK 9 -- W sprawie budowy odnogi kolejo- van e lg wek R Riezni |zała sią dłuższa powieść Strzeleckiego p. t. 
me “m, bery w armii francuskiej pomis Pow. eschryński, W powiecie czehryńskim | WEJ Czehryń Funduklejowka. Wczoraj przy- e a m2 rara T VEE GIF „Ego*; utwór napisany z niczaprzeczonym ta- 
mu wsz, |]1o,6sovych klęsk, nigdy nie|prczesem zarządu ziemskiego wybrany został Piotr |jechali do Kijowa czekryński prezydent mias- | pożar ogarnął wkrótce i dom sąsiedni. Obydwa do- | lentem cechowała nader subtelna charaktery- 


styka działających postaci. 

Drugą z kolei pracą belotrystyczuą była 
dłuższa nowela p. t. „Jak we śnie." 

Niczależnie od prac krytycznych i lite- 
rackich ś. p. Strzelecki dokonał dia chleba ca- 
łego szeregu przekładów i streszczeń. 

Wicie z nich wyszło nakładem ` Arcta w 
bibliotece p. t. „Książki dla wszystkieh.' 

Ze śmiercią Strzeleckiego schodzi do gro- 
bu jeden z wykształceńszych pisarzów polskich, 
jumysł subtelny, wszechstronny i głęboki. Zy- 


Dawydow, członkami zarządu Ee Cyngot i Pleskij, |ta Łopata i doradca prawny Rajewski, zapro- | my spłonęły. Podejrzywają, że przyczyną pożaru 
gp mzb kajani hr. > a e I, A. Te-|szeni przez komitet rejonowy do wziecia udzia- |iest podpaienie. Wskutek nieobecnosci wfasścicicli 
.reszczenk . Dawydow i Włoscianin Szwager. g j p g + {Str ychczas niewyjaśni 

4 4 à à Ś łu w posiedzeniu zarządu. Delegacya będzię j TY p OU WO nioni 


czyniła starania o jaknajrychlejsze rozpatrzenie KRADZIEŻE. W wagonie tramwaju na 


É F 4 ą . {targu Siennym złodziej wyciągnął F. Karcziuskic 
K R ($) M i K A projektu budowy odnogi kolejowej Czehryń-|mu złoty zegarck WEE 279 rb. 
W, Fundut:lcjówka. Badania nad trasą kolejową 
= rozpoczną się dn 1x sierpnia. 


Na rogu ul. W. Wasyłkowskicj i bulwaru 
Bibikowskiego około przystanku tramwajowego, 

— Zjazd kolejowy. Drugi zjazd przed- 
stawicieli rosyjskich kolei żelaznych odhqazie 


wyciągnięto M. Skaudeckiej 105 rb. z torebki. 
4 mieszkania Anny Bromirskiej (Fundukle- 
‘Dais s (10) Marty P. e. się w dn. 10 sierpnia w Kijowie. Między in- 
Jutro 30 (rr) Julitty i Donatylli M, m nemi na zjeździe będą rozważane kwestyc na 


zaa! KGAME T EOE 
£ izh nrawodawczych. 


Departament handlu. W łonie ministerstwa 
nandlu i przemysiu ma powstać osobny „departa 
ment bandin" z raziegłem: funkcvami. Podług o0- 
becnej orsanizacyi sprawami handlu w państwie 
surzasira „oddział handlowy", któremu podlegają 
sprawy: a. af gie:d i innych instytucyi han 


Kaicadarzyk 
Jowska_N 4r; skradziono pieniądze i rzeczy. 

W d. Ne 14 przy ul. Międzygórskiej dokona- 
nó z mieszkania A. Priuczenki kradzieży rzeczy 


t RO M Kor vp : Ci są: . » . + ci . . F . 

Ak + 4 4ż: EDI RARE Wschód glońca e tela 4 m 43 stępujące: 1) opracowanie nowych  instrukcyi | W3oSC! STY WTYGZNA KRADZIEŻ) Wiśgej. [TS "ie Pozwoliło mu, miestety,, na+-polu" kry- 
i „METY, yeg n recy stanu zupiec zieg raz a 4 u sh 11. r 5 > Tis, 3 n s " EM: "ZA { ZIEŹ. aści- «sa, SE SES ER R ja a 
Handel z zśgramicą (wyjąwszy cła). Nadto oddział Zahi sletta 5 gali 7 m 27 dla agentów; 2) ulepszenie ładowania i wyła-| ciele mvaażynu. jubiierskiego waj: NID TIES. tyki literackiej rozwinąć skrzydeł do szerszego 


lotu. 
Zmarł na suchoty w ciężkich warunkach 
materyalnych.w Oiwocku, gdzie przebywał od 


Dłageśc dniz vi. 4 5 41. dowywaujia towarów | t. d. 
— Komisya. Jak wiadomo, wyznaczona 
została specyalna komisya dla dokonania oglę- 


czatyka-DBril i Hlerszman zawiadomuili wydział 
,słedczy, że w różnym czasie skradziono im 54 
srebrnych papicrosnic wartości 800 rubli, Policya 


ten rozważa wszelkie 
wymagające roznorz 


awy, dotyczące handlu, 4 
administracyjnych lub o 
Słoszcn mOwYCi: praw. Sprawy te przejdą do no 


wego departumernu. Wzrost handlu powoduje kałrodarzyk Mietarycztey. ; EE a E + homi. | Odnalazła skradzione rzeczy w zastawie w łombat- ; 
zwięKSZENIE ilosci spraw; sfery ha'dlowo-przemy l sie > gt mostu lañcuchow spo M skład no pm > dach i aresztowała pasera N. Kopojkę. Następnie dłuższego ojj i w ” 
siowe dążą dis do otwarcia coraz większej ilości sierpnia n. st. syi wejdą następujący członkowie, którzy przy- | aresztowany został złodziej zawodowy froter Makar — Anglicy w przemyśle polskim. „Czas 


krakowski ogłosił niezwykle ciekawy artykuł e- 
konoiniczny, w którym stwierdza ogromny 
wzrost kapitałów angielskich w przemyśle na- 
ftowym. Galicyjska' ropa jest od blizke dwu lat 
przedmiotem żywego zainteresowania na rynku 
pieniężnym w Londynie, Interesy te przedsta- 
i wiają też wszelkie typowe cechy, których an- 
& 7 R &: 9 |gieiski kapitał spekulacyjny szuka przy przed- 

zrana po poł. wiecz.| sjebjorstwach zagranicznych. Kauczuk, ropa 

A A GR 4 Maji Z B i t. p. artykuly masowe o znacznym i pewnym 
Stop. wilgotności w proc. 84 6r 76 zbycie, o stosunkowo niewielkich inwestycyach, 
Kier.iszyb'wiat.(wm.nas.)  PłnW, PłnW, PłnW,jrokujących Szybkie i wysokie zyski, oto czego 
Chmur. wedł. 10 st. sys. 5 10 5j szuka angielski kapital, pracujący w spekula- 
Ilość opadów w mm. z —_  LJ]cyi, poważnej wprawdzie, ale zawsze w spe- 
og &- 90] WĘCZ. | kulacyi, którą należy odróżnić od kapitalu 

2 eE czynnego w lokacyach długoterminowych, jak 


Najw. temp. iet iągu doby . . l Ted a: 
kaza POW ECA SMEV, BY E np. kopalnie, koleje, wielkie przedsiębiorstwa 


Przeciętna tem. pow. w ciągu doby . .  ryś|przemysłowe, rządzących się zupełnie inną psy- 
Wiełol. przeć. temp. pow. w ciągu doby . 20,2 | chologią. 

W samych Tustanowicach anglicy wioży- 
żyli w kopalnie ropy 54 miliony koron w a- 
kcyach kilkunastu stowarzyszeń, każda akcya 
opiewa na jeden funt. -Siedzibą wszystkich to- 
warzystw jest Londyn. Do zarządu i rad za- 
wiadowczych wchodzą wyłącznie tylko anglicy, 
wśród których mie brak i nazwisk o bardzo 
dźwięcznej finansowej reputacyi. 

Anglicy pozostawili wszędzie na kopal- 
niach dawne zarządy lokalne i t. p., złożone 
z sił polskich. Jest w tem niewątpliwie dowód 
zaufania do sprawności i uczciwości polskiej 
administracyi, ale także i wpływ angielskiej 
metody, przestrzeganej w interesach zagranicz- 
nych a tak różnej od francuskiego sposobu po- 
stępowania. Angielskieinu kapitałowi spekula- 
cyjnemu choazi o szybkie zyski, w formie dy- 
widend i zwyżki kursu. Idą też prosio ku te- 
mu celowi, «posługując się o ile tylko można, 
miejscową tanią i znającą stosunki administra- 
cyą. Francuzi przeciwnie, w każdem przedsię- 
biorstwie zagranicznem tworzą zaraz dla Swo- 
ich ziomków szereg posad, jak tcgo liczne 
przykłady widzimy w Zagłębiu Dąbrowskin a 
w ostatnich czasach w Krakowskiem. 


-- Studya w Taborze (Czechy). Stowarzysze- 
nie młodzieży polskiej „Zycie“ w Taborze (ut. Di- 
vadclni 253, I p., czynne również i w czasic wa- 
kacyjnym, udziela wszełkich informaeyi dotyczących 
studyów na Królewskiej Czeskiej Akademii Rolni- 
czej w Taborze. Prócz tego zaś od r-go sierpnia 
do I-go pażdziernika na Królestwo Polskie i Cesar- 
stwo udzielać będzie takowych kol. Tadeusz Sta- 
rzyński (gub. Radomska, poczta Drzewica, majątek 
lastrząb). Na odpowiedż dołączać prosimy marki 
pocztowe. 


— Nowe źródło mineralne. W majątku Ada- 
mowo w pow. rzeczyckim, wykryto w r. 1905 źró- 
dło niezwykle czystej wody z temperaturą 9” C. 
Na źródło to zwrócono uwagę przewaźnie za grani- 
cą. Profesor uniwersytetu berlińskiego Aufrecht 
dokonał analizy wody i znalazł w niej sole-mine- 
raine, żelazo, znagnezyę i t. d. Główna jednak za- 
leta wody, zdaniem profesora, polega na tem, że 
zawiera Ona specyficzną zdołność radyoaktywną i 
wpływa niezwykle ożywczo na organizm. Obecnie 
próbki wody są na wystawie drezdeńskiej, gdzie 
również odbędzie się pod kierunkiem największych 
powag lekarskich analiza wody. Kilku przedsię- 
biorców niemieckich od dosyc dawna już ubiega 
się o wydzierżawienie im źródła pod warunkiem, ze 
będą eksploatowali wodę wyłącznie dla Niemiec. 
Również przyjeżdżał do Adamowa amerykanin, za- 
ofiarowując swe usługi w rozpowszechniemu wody 
w Anglii, jednak również pod warunkiem, że w 
Rosyi woda nie będzie używana. Obie propozycyc 
odrzucono. Źródło „adamowskie* przedstawia coś 
w rodzaju studni artezyjskiej i daje 15 litrów wody 
na minutę. Obecnie źródło to zostało ujęte w o- 
cynkowaną rurę miedzianą. | 

— Statystyka ludności. Z początkiem r. b. 
ludność gub. lubelskiej wynosiła 1,596,659 osób o- 
bojej płci, w tej liczbie prawosławnych 271.841, ka- 
tolików 1,044,792, „raskolników" 205, maryawitów 
839, ewangelików 45,213, mahometau 20, żydów 
233,750. Czterdzieści lat temu ludność gub. lubel- 
skiej wynosiła 677,240 osób, czyli że w ciągu 40 lat 
liczba ludności gub. lubelskiej wzrosła w dwójna- 
sób. Pod względem wyznaniowym liczono wów- 
czas: prawosławnych 2,906, unitów 123731, katoli 
ków 449,91r, ewangelikow 7,317, żydów 93,375 W 
ten sposób — konkludują z tych cyfr „Lub. Gub. 
Wied." — w ciągu ubiegłego czterdziestolecia „ode- 
szli“ unici, a pojawili się maryawic., „raskolnicy* i 
mshometanie, oraz zwiększyła się bardzo liczba 
ewańgelików, szczególnie w pow. chełmskim, lu 
bariawskim i lubelskim. W r. gro w gubernii u- 
rodziło się 51,912 dzieci, zmarło zaś 30,597 asób, 
czyli że przyrost ludności wyraża się obcenie w 
cyfrze 21,315. 


Wwasiakin, który jak się okazalo dokonywał kra- 
dzieży podczas froterowania podłóg, a łup zasta- 
wiał w lombardach Kopojko. 


byli już do Kijowa: członek rady inżynieryjnej 
ministerstwa, radca tajny I. Maksimowicz, za- 
rządzający sprawami rady inżynieryjnej, inży- 
niur S. Kunicki. Prezesem komisyi inianowa- 
ny został Maksimowicz. 
— Cyrkuły podatkowe. Prezes izby skar- 
bowej zawiadomil prezydenta miasta, iż z po- 
— Wybory do ziemstwa. Gubernator |lecenia ministra skarbu m. Kijów zostało po- 
kijowski polecił prezydentowi miasta zarządzić |dziełone na 8 okręgów podatkowych zamiast 
wybory radnych ziemskich od kijowskiej rady istniejących dotychczas 6. Z utworzeniem 2 
miejskiej do ziemstwa gubernialnego. Wybory nowych okręgów należy skompletować dla 
te odbędą się na nadzwyczajnem posiedzeniu |kaźdego z nich komisye podatkowe, wobec te- 
rady miejskiej w dn. 5 sierpnia. Stronnictwa go prosi on © wyznaczenie na najbliższe po- 
rady miejskiej mobilizują wszystkie swe siły, [siedzenie rady miejskiej wyborów dc tych ko- 
aby przeprowadzić do ziemstwa swoich kandy- | misyi po 4 przedstawicieli płatników podatku 
datów. Należy przypuszczać, iż między stron- państwowego i ich zastępców oraz po 2 przed. 
jnictwem śródmieścia a postępowem zostanie |stawicieli zarządu miejskiego. Oprócz tego na- 
zawarty blok, który w takim razie prawdopo-|leży przegrupować na nowo wybranych już 
dobnie przeforsuje swą listę. dawniej członków komisyi podatkowych stoso- 
— Kandydaci na członków kijowskiego |wnie do teraźniejszego podziału miasta na © 
zarządu ziemskiego. Na naradach, odbytychłkręgi. Nowe okręgi przedstawiają się w spo- 
w ostatnich dniach przez radnych powiatowych |sób następujący: D cyrkuł ‘polic. starokijowski 
ziemstwa kijowskiego, wyłoniły się następujące | z wyjątkiem Kreszczatyku, II) cyr. łukianowiec- 
kandydatury: na prezesa powiatowego ziem-lki i Puszcza Wodna, III) cyr. pałacowy, Besa- 
stwa kandyduje p. W. Demczenko, na człon: |rabka i plac Ratuszowy oraz obie strony | wie Rosyi, wyżej normy — w innych miejscowo 
ków zarządu pp.: A. Wiszniewskij i W. Trytszel | Kreszczatyku, licząc w tem i kamienice u zbie- | ściach. za. 
ad ziemian oraz d-r Sudakow od Światoszyna.| gu Kreszczatyku i przylegających doń ulic, IV) W d. 29 lipca oczekiwać można: zniżenia 
— Przedstawiciele zarządu apanaży w |cyr. padoiski, V) cyr. łybedzki i przedmieścia |sempszafuy wo, wschodniej, cześci Rosyi, upałów 
ziemstwie. Naczelnik kijowskiego okręgu a-|Frotasów Jar i Bajkowa góra, VI) cyr płeski| czekiwać można na wschodzie i półn.wschodzie 
panaży zawiadomił ziemstwo kijowskie, iż|z portem i wyspą Truchana, Kureniówka i Pri-| Rośyi, burz — na kresach południowych, suszy — 
przedstawicielami okręgu w ziemstwach powia-|orka, VII) cyr. bulwarowy, Szulawka, D. i G.|w innych miejscowościach Rosyi. 
towych zostali mianowani: pp. br. von der] Sołomcnka, Kuczmenny Jar i Góra Batuchana, 
Schau do taraszczańskiego i zwinogródzkiego;| VIII) Peczersk, rzeźnie 1 Demijówka. 
E.-Popow, oraz jako jego zastępca br. von — W sprawie walki z drożyzną pro: 
Korf — do wasyłkowskiego, oraz p. Bako ifduktów. Prezez komisyi do walki z drożyzną 
jako jego zastępca Sokołow — do kaniow-fproduktów w Kijowie, p. W. Jozefi, udaje się 
skiego. do Warszawy, Odesy i Moskwy dla zaznajo 
— Rezultaty zjazdów wyborczych. W f'nienia się z urządzeniem tam rzeźni micjskicli 
kancelaryi gea.-gubernatora prowadzone są o-fi ochładzaczy i uzyskania materyałów do opra- 
becnie roboty nad zestawieniem liczb wyborców |cowania projektu zniżenia cen mięsa. 
oraz wybranych w gub. kijowskiej na I-szym — Kampania przeciw T-wu tramwajoe- 
i I[.gim zjeździe. Niestety dane te zupełnie nie|wemu. Komisya, zarządzająca targami miej- 
odmalowują stanu rzeczy i nie dają moźności|skimi rozpatrzyła prośbę T-wa tramwajowego 
robienia żaduych wywodów, ponieważ zestawia- |o pozwolenie na ułożenie toru tramwajowego 
ją się dwie cyfry niewspółmierne: ilość właści- | przez rynek łukianowiecki i uchwaliła nietylko 
cicli cenzusów składanych w każdym powiecie lodrzucić tę prośbę, lecz jeszcze zażądać od 
oraz ilość wybranych na zjazdach pełnomocni-| !-wa przeniesienia istniejącego toru na targu 
ków. Nie posiadając zaś żadnych danych ani olna ul. Staro-Żytomierską, uzasadniając tę u- 
ilości wyborców, którzy się stawili na zjazdy, chwałę tem, iż wobec szczupłych rozmiarów 
ani ilości pełnomocników, których każdy powiat |rynku ruch tramwajów po nim krępuje ruch 
mógłby wybrać, nie można nic sądzić o frek- | pieszy na placu. 
wencyi wyborczej, ra — Wydatki na epidemię. Prezydent 
Z zestawień urzędowych dowiadujemy się| miasta przesłał gubernatorowi kijowskiemu wy- 
tylko, iż w powiatach: kijowskim, lipowieckim, |kaz wydatków na walkę z cholerą w ciągu 
skwirskim, humańskim, kaniowskim i czehryń- | 5 miesięcy (maj— wrzesień) r. T9ro wraz z pro- 
skim zjazdy właścicieli cenzusów składanych |śbą o wszczęcie starań o zwrot części tych wy- 
'/, — całego cenzusu z kuryi polskiej nie przy- |datków z funduszów, przeznaczonych przez 
szły zupełnie do skutku, w powiecie wasylków- min. spraw wewnętrznych na walkę z epi- 
skim zaś wybrano 2 pełnomocników, radomys- | demianii. 
kim 1, taraszczańskinn 2, zwinogródzkim 1, W okresie wskazanym na dodatkowe wy- 
berdyczowskim 4, czerkaskaskim 2. - Zjazdy tej| nagrodzenie personclu lekarskiego, środki de- 
kategoryi kuryi rosyjskiej odbyły się wszędzie, zynfekcyjne oraz utrzymanie dodatkowych 22 
przyczem za wyjątkiem pow. kijowskiego, gdziellekarzy i 56 sanitaryuszów wydano 53,454 rb. 
wybrano rco pełnomocułków, czerkaskicgo—38 | 67 kop., na kuracyę chorych w szpitalu Alek» 
pelnomoctiików, wasylkowskiego 26 oraz skwir- | sandrowskim 9,755 rb., na urządzenie: punktów 
skiego 20, wszędzie wybrano mniej, niż zolzywnościowych przy domach noclegowych 
pełnomocników, a mianowicie: w radomyskim lg 800 rb., oraz na budowę czasowego baraku 
14, lipowieckin 10, humańskin 10, berdyczow- choleryczucgo 13,426 rb. Ogółem wydano na 
skim 9, kaniowskim 6, taraszczańskim 4, zwi-|walkę z cholerą w ciągu tych 5 miesięcy 
nogródzkim 2, czebryńskim 1. Rezultaty wybo-|86,435 rb. 
> maja dachiggiaścicicli 4, sel „cenzult 84 — ECHA KATASTROFY BUDOWLANEJ 
jeszcze smutniejsze: w kuryi polskiej nie przy-|vw domu Czerwonenkisa w obccnym czasie doko- 
szedł do skutku ani jeden zjazd, w kuryi ro- |nywana jest rozbiórka grożących upadkiem części. 
syjskiej nie odbyły się zjazdy w powiatach ra- o tę e db > kę keri + Ab oe 
aa w pagen bumańskim. W Bavar Ró! na 616 poer Wysokości” natali w każ- 
cie kijowskim wybrano 5 pełnomocników, wa», dej chwili życie. To też mularze zarabiali narazie 
sylkowskim 1, taraszczańskinn 2, skwirskiim 14,|po 3 rb. dziennie, a wyrobnicy po 1.rb. 25 kop. 
zwinogródzkim 20, berdyczowskim i kaniow- pnie. Gdy największe | 4 winy 
skim po 1, czerkaskim 17, czehryńskim 2. Cy- |pikóy,. Zwaliii oni ja> dwie ściany zewnętrzne Í 
fry te wcale nie świadczą dodatnio o zainter£~ |jedną wewnętrzną do 1-go piętra, rozebrano rów- 
sowaniu się wyborami ziemskiemi przedstawi- |nież 6 te piętro do miejsca w którym ściany zaczę- 
cieli drobnej własności, choć, co prawda, na za- |ły się walić. «a EW 
interesowaniu ich nikomu i nie zależało. W nierozebranych częściach widnieją jeszcze 


A ~ gdzieniegdzi liny lecz nie są one uwazane 
— Niezatwierdzenie wyborów. Guberna- iebcpiecznEfądyż Eda sig w A ep eer 
tor wołyński zawiadomił naczelnika kraju, 


częściach ścian. 
iż d. 22 lipęa odbyło się nadzwyczajne ziem 


Za 5—6 dni rozbiórka domu zostanie ukoń- 
skie zgromadzenie wyborcze pów. krzemieniec» | żona. Obecnie zrzucają na dół gruz i odłamki 
kiego, na którem na prezesa powiatowego 


drzewa i cegły. Część domu ze strony Nesterow- 
A "y ] skiego Zaułku przypuszczalnie zostanie nierozebra- 
ziemstwa' wybrano p. Otfinowskiego, na człon=|ną do czasu obejrzenia przez komisyę. Możebne jest, 
ka zarządu ziemskiego p. Dockowa, członka|że nie cały dom trzeba bęazie walić. Robota ta 
komisyi rolnej p. Luba Radziszewskiego oraz kosztowała na razie miasto około 1,500 rb, Wyda- 


er AO «mh Demid tek ten ma wszakże ponieść właściciel domu. 
na radnych gubernialnych p.p. Demidowa, Jan- 3 ofiary katastrofy znajdują się jeszcze w 


czenkę, Iwanowa i Michalewicza. Komisya gu-|szpitalu Aleksandrowskin na kuracyi: Czujanow, 


berniałna do spraw miejskich i ziemskich uzna-| Klunowicz i Syrojedow. W chwili zawalenia się 
domu znajdowali się ori na szóstem pietrze. A 


gicid, tak cyoinych, jak specyalnych. [Do r. 1goo 
w maństu c Dito jo giełd. obecnie jest ich 84. Giet 
d* mają skhomp'eewane ustawy i czynności, gdyż 
rozciągają drzór nad tunkcyami makierów, nad ar: 
burazem, chszortiem i notowaniami giełdowemi, 3 
nado wyrokują w wielu kwestyach życia handlo- 
wego i korespiordują z władzami. Dotąd jednakże 
giełdy służą inieresom tylko wypadkowa zrzeszo- 
nych osób i dlatego mają byc zastąpione przez o 
gólre izby handiowe na wzór Europy zachodniej; 
podobnież mają być przekształcone organizacye 
stanu kupieckiego (zgromadzenia i zarządy kupiec- 
kic oraz rzemieślnicze), jako też ma być zreformo- 
wane stanowisko prawne pracowników handiowych, 
którym ustawa zapewni także odpoczynek normals 
ny. Oprócz tych organizacyi urzędowych, handel 
w państwic wytworzył szereg zrzeszeń prywatnych, 
jako to: artele, towarzystwa współdzielcze, wszelkie 
związki handlowe, drobne spółki udziałowe it. d. 
Rozwinąła się również instytucya handlowych agen- 
tów i komiwojążerów, których działalność już ujęta 
w osobną ustawę. Wreszcie powstała konieczność 
ułożenia rowych ustaw dla spółek handlowych i 
firm oraz dia regestracevi handlowej w związku z 
przelewem firm; mają być też wydane nowe prze- 
pisy © npaełościach i adrministracyi handlowej. Nie- 
dawne asloszeno prawo o składach towarowych; 
nante Lime: „DOL wy w Związku z komisówo-po- 
 OHEWEL=A cyóczami kolei zalaznych, zbyt ine 
+2 r andel mięsem, kwe- 
By iarsfy towarowe na 

wigaci., iegiizcią masowego prre wozu towarów,= 
wsZvStke» ta stanowi egromne pole działalności i 
wymega hzeznego nadzoru i współdziałania rządu. 
"partawont hardiu będzie podzielony na Q 
seke h aTi haudlowe, kredyt handlowy, 
EANGE L A AN, «i masowy, traktaty handlo- 
. hatiel » graniczny, towarzystwa akcyjne, ubez- 
Peeni i wreszcie siatystyka. 


Roku 1659. Ostateczne potwicidzcnie za 
panowania króla Zygmunta Augusta na Sej: 
mie Lubelskim. pod laską Stanisława Sędziwoja 
Czarnkowskiego, referendarza Koronnego, — 
Unii Litwy z Koroną. - 


Biuletyn Kijowskiej stacyi Meteorologicznej. 
Dnia 28 lipca (10 sierpnia) rgr1 r. 


Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 

Deszcze spadły we wschodniej części Rosyi; 
temperatura— poniżej norray' we wschodniej poło 


owe 


KRONIKA POLSKA, 


-— Kursy przemysłowo-rolnicze przy 
Muzeum przemysiu i rolnictwa w Warszawie. 
Przygótowania dla mających być otwartemi we 
wrześniu r. b. Kursów przemysłowo-rolniczych 
szybko następują. Ponieważ swobodne lokale 
w Muzeum przemysłu i rolnictwa okazały się 
niedostateczne, musiano więc szukać innego 
lokalu i takowy został wybrany przy ul. Mio- 
dowej N: 17 w domu barona Kazimierza 
Lessera. 

Obszerny ten lokal na II i III piętrze jest 
obecnie odpowiednio przerabiany dla pomie- 
szczenia. sal wykładowych, laboratoryum chemi- 
cznego, pracowni chemiczno-rolniczych dla pro- 
fesora i słuchaczów, pracowni i muzeum hodo- 
wli, biblioteki wraz z czytelnią, kanotiaryi kie» 
rownika Kursów, oraz innych dodatkowych 
ubikacyi. 

Kwestya pomieszczenia w fym lokalu bie 
blioteki i czytelni uznaną została za bardzo 
ważną, gdyż bez zebrania odpowiedniego ma- 
teryalu książkowego, nie można by bylo rozwi- 
nąć działalności naukowej, 

Profesor Józef Mikułowski-Pomorski, dy- 
rektor Akademii rolniczej w Dubłanach, łącznie 
z kierownictwem Kursów, podejmie wykłady 
rolnictwa ogólnego z odpowiedniemi ćwiczenia“ 
mi i demonstracyami (zakres chemii rolniczej). 
Dlugoletnie doswiadczenie i powaga, jaką prof. 
Pomorski cicszy się w rolniczych kołach nau- 
kowych, da nam rękojmię, że zamiierzone Kursy 
staną na tym poziomie, na jakim widzieć je 
pragniemy. 

P. Moczarski, profesor szkoły rolniczej 
w Czernichowie, ma mieć wykłady hodowli 
i mleczarstwa. 

Kwestya pozyskania ważniejszych docen- 
tów została już omówiona, a co się tyczy 
innych przedmiotów, to kierownik Kursów, 
prof. Pomorski zajmie się tą sprawą po przy- 
byciu do Warszawy, co nastąpi w ciągu bieża- 
cego miesiąca. 

Zgłaszających się kandydatów na słucha- 
czów Kursów jest już dość znaczna liczba; 
wszystkim zarząd Muzeum oraz prof. Pomorski 
udzielają odpowiednich objaśnień. 

Zapewnienie jednak bytu Kursów, tej tak 
ważnej sprawy podjętej przez Muzeum przemy- 
slu i rolnictwa wraz z centralnem Tow. Rol- 
niczem, wymaga bardzo znacznych środkbw 
materyalnych, kilka poważniejszych ofiar tylko 
część potrzeb pokrywają. r 

Nie możemy więc nie odwoływać się dọ 
całego ogółu rolników ʻi tych przemysłowców, 
których łączą ścisłe stosunki z rolnictwem, za- 
chęcając do zadeklarowania znaczniejszych 
składek rocznych na 5 lat, t. Í od r. b. do 
roku 1915. F 

Do chwili obecnej, oprócz wzmiankowa- 
nych już dawniej większych ofiar pp. Włady- 


Komary ceina. Projekt ministra skarbu co do 
nowyc,. tr% dia urzędów celnych w związku ż 
ustane *'cr.e'm rewizyi towarów przez jedną osobę, 
(raz ca da pracicwu na rzecz skarbu kar i nadpłat, 
robie owi, ża utajenie towarów, posiada dość 
ważną IDIA, a mianowicie: w składzie osobistym, 
Projentowazym dit komory warszawskiej, nie prze- 
wiczarm were ur.ędników zapasowych, przezna- 
«onych dl: zastępstwa urzędników chorych albo 
iędacy:h ua uriopie; lake tą należałoby zapełnić 
rrzez wurswsdzenie do nowego etatu przynajmniej 
a dech ż»,aszwych urzędników. Natomiast należy 
uważać za zunżinie racyonalny przelew na rzecz 
ska: Du bar. pobieranych za utajenie towarów, za 
miast detyt isas cnowiązującego przeznaczania tych 
Lar na rzecz rewidujacych. W ten sposób uniknie 
się sztucznego wyz*:cgu klasyfikowania towaru, do- 
»onywarego częsiokroóc jedynie w celu pobrania 
xarj, kiórej część przechodziła na rzecz rewidują- 

t "»esr urzędzike. Dotychczasowy porządek 
wywołuje straty kupców i zarazem mnóstwo kwe- 
sup, FtEro czemelkreć decydowane są przez depar- 
tameni aloo uržez mirisira skarbu na korzyść kup- 
ców. Zarazem iależałiby zwrócić uwagę na moż: 
liwość uproszczenia zuięć w  buchałteryi komoro- 
wej. Kway z pohoru należności celnych zawierają 
bardzo wiel naj. unelniej zbytecznych rubryk, a pi 
mite są na papare trubyni dużego formatu. Za 
gr.a'cą nodovne kwity obejmują tylko nazwę towa- 
ri diego wagę i ilość pobranej należności Mają 
nne lurtast ris. a pisane są na bardzo cienkim 
pancerze, Taki porsądek nie wywołuje potrzeby 
śszywaria wiekszej ilosci marek pocztowych przy 
wysyłaniu kwiłów pocztą. Podskrobywanie cyfr na 
takin kwitach nie jest dozwolone. j 
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Z mrasy rosyjskiej. 


Na porządku driennym— wielka rewia od- 
działów „ucieszuej armii“. 

Mienszykow poświęca tej sprawie kilka 
szpalt „Now. Wrem.*, pisząc między innemi: 


„Rzucamy zwykłe w połowie drogi każde 
przedsięwzięcie i dla tego po sto razy wypada nam 
wracać do tych samych nierozwiązanych zadań. 
Dobrze znając ie fatalną cechę rosyjską, nie jestem 
pewien, czy ruen „ucieszny* będzie miał świetną 
przyszłosć; ale jestem przekonany o tem, że gdyby 
wystwrczyło sitv woli na doprowadzenie sprawy da 
kuńca, nuelibysmy instyiucyę wysokiej wagi—szkołę 
państwowego wychowania narodu“. 


Mienszykow jest przekonany, że: 


„Militaryzacya szkoły—to jeden z najlepszych 
sposobów zabezpieczenia jej od zdrady stanu. Spo- 
sb to nie jedyny, ale jeden z najpotężniejszych*, 


Przytem p. Mienszykow nie staje właśnie 
w pół drogi i załeca środki zupełnie radykalne. 


„W Rosyi nauczyciele iudowi są wolni od 
wojskowości i jako ultra cywilni ludzie propagują 
w szkołach pogardę dla armii. Czas byłby rzejść 
do zupełnie odmiennego systemu, czas byłoby wy- 
maga. od nauczycieli ludowych oprócz cenzusa 
naukowego także cenzus wojenny—-conajmniej cen- 
zus gefrajtra'. 


| | ZE SPORTU. 
Ci gefra;'rowie-nauczyciele, zdaniem Mien- —— 
szybko ra, zhawiliby Rosvę od wszelkiej „zdra- 


dy* i prendi Umm; m doskonały sposób ra= „ lwżata*. 


a mp ymm a adici i j 3 } $ i i p iglarrskia = e leci ar- k p y A s 
Swani peńym Tii effe i inerodców. Żeby |ia za nieprawidłowe wybory gubernialnego rad- Czijaów opowie, %e gdy” dalię NySzch sława Kislańskiego, „Seweryna księcia Czetwer Uczniowie”warszawskiej %Awiaty” rozpoczęli 
zaś l inerodew czasćw z nudiearyzmu nie sko-|nego p. Iwanowa oraz członka komisyi rolnej trzask, wszyscy robotnicy "rzucili się instynktownie] D PEGO hr. Feliksa i Michała Sobańskich, próby z nowozbudowanym aparatem systemu Far- 


psan Ww Swym w'Alnych celach p Luta Radziszewskiego. Pouleważ oprócz te- Tow. rolnicze Kielcckic zadeklarowało rocznic | mana z motorem „Onom* o sile 75 koni. Próby 


ku wyjściu, jednakże w tej chwili rozległ się strasz- 
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wypad!ty pomyślnie. Wzmiankowany aparat jest 
jednym z największych, mieści bowiem cztery oso- 
by. Lotnicy polscy szykują się gorliwie do okrężne 
go lotu: Warszawa—-Łódź— Piotrków —Radom —Lu- 
blin=Sicdlcc Warszawa, jaki roku bieżącego ie 
sienią ma zamiar urządzić towarzystwo lotnicze 
„Awiata", 


Rybołówstwo. 


W Kaspijskiem morzu o 114 wiorst od brze- 
gu złowiono olbrzymią bieługe, ważącą 84 pudy. 
Rzadki ten okaz odesłano do Moskwy. 


Zapasy. 


W czasie zapaśniezych walk w Petersburgu 
wielkolwd 'Kaszczejew po 55-minutowcj bezowocnej 
walce rzucił z taką siłą murzyna ŻZibsa o ziemię, 
że ten ostatni stracił przytomność, Na propozycyę 
Superarbitra Lebiediewa, aby który z zapaśników 
dopamógł przenieść bezwładnego murzyna za ku- 
lisy, nikt się nie zgodził i Lebicdiew sam musiał 
wyniesć omdlałego ze sceny. 


Rekord na motocyklu. 


Na cyklodromie w Brooklands, w pobliżu 
Londynu, Jakub Rosier, motocyklista amerykański, 
pobił rekord kilometrowy w biegu. Rotychczas po- 
siadaczem tego rekordu był Cissac, który się zabił 
Jak wiadomo w biegu. 

Przebył on tę przestrzeń w 25%, sckundy. 
Obecnie Jakób Rosier przebył 1,000 metrów w 25 
sek., czyli osiagnął szybkość 192 kilometrów 833 
metrów na godzinę. 


Porażka Joe-Jeanette. 


Donosza z New Yorku, że straszliwy bokser 
imurzynski foc Jeanette pobity został w walce na 
punkty w dziesięciu starciach przez małoznanego 
boksera włoskicgo Tony Rossy. Była to wiełka nie- 
spodzianka dla widzów. 


Konkurs pitywachi. 


Ponoszą z Londynu, że w wbiezgią niedzielę 
na wodach Tamizy odbył się konkurs pływacki dl 
kobiet. Odległość z Richmond do mostu Black- 
friazo w Londynie, wynosi 25 kilometrów. wycię- 
stwo odniosła młodziutka miss Neavc z Enfield, 
która wśród okrzyków uznania widzów przybyła 
pierwsza do mostu. W pięć minut później przyby 
ła miss Carson, trzecią miss Shipley. Miss Neave 
przebyła tę przestrzeń w 4 g. 9 m. 39* , szk. 


Sensacyjny rekord wysokości. 


Kap. Felix, kierownik szkoły awiatycznej w 
Etampes, stworzył w sabotę sensacyjny rekord wy 
sokości, wznosząc się w przeciągu i g. 3 m. do 
3350 metrów. Spadanie trwało r25 minut. Kap. 
Felix, który niezwłocznie po wylądowaniu udał się 
z barometrem do Aeroklubu w celu uznania rckor- 
du, udowodnił na instrumencie, że wzłot do: wyso 
kosci 3,350 m. odbywał się prawie prostopadle. Ña 
wysokosci tej próbował Kap. Felix przez kwam- 
drans wznieść się jeszcze wyżej, motar jednak od: 
mówił. Mimo tak znacznego wzniesienia lotuik nie 
odczuwał żadnych dolegliwości. 


Poczta napowietrzna. f 


„Standard" donosi, że angielska administracya 
poczt postanowiła zorganizować przez dwa tygo 
dnie bież. -miesiąca, tytułem próby, napowietrzną 
komunikacyę pocztową między Londynem a Wind- 
sorom. Punktem końcowym w Windsorze byłby 
park windserski, który król Jerzy oddał 'do dyspot 
zycyi administracyi poczt, Worki z listami mają 
być naprzód możliwie jaknajprędzej wygłane da 
aerodromu w Hendon, skad zostaną zabrane przez 
aeropłany, przeznaczone do obsługi pocztowej na 
drodze Londyn-Windsor. Przypuszczają, ze ekspe- 
dycya ta będzie trwała niespełna: pół godziny. 


KRUNIKA EKONOMICZNA. 


— — 


Stan rynków zbożowych. Na rynku między- 
narodyywym pąnuje usposobienie mocne i zwyżko: 
we, wobee ożywienia się spekulacyi ze wzgłędu 
na spodziewany wszędzie prawie nieurodzaj oraż. 
wstrzymywanie się sprzedajączcji .i wytwórców od 
zawierania tranzakcyi. Również mocne, choć nie- 
zbytożywicne usposobtenie rynków rosyjskich. Sprze- 
dający wyczekują wzmocnu nia œn w miarę zwie- 
kszania się wewnętrznego i zewnętrznego papytu, 
spekulacya natomiast coraz się ożywia. Ponieważ 
dowożone zboże będzie potrzebne dla krajów nad 
i zawołżanskich, Syberyi Zachodniej oraz gubernij 
północno-wschodnich, gdzie zapasy znacznie są 
mniejsze, niżow r. z., należy oczekiwać znacznych 
zakupów dla wskazanych miejscowości i w naszym 
kraju Według przypuszczalnych obliczeń, na ha- 
siona oraz dla potrzeb spożywczych dla gub. to- 
bolskiej, romskiej, okręgu akmolińskiego i niektó- 
rych powiatów gubernii ościennych potrzeba będzie 
około 25 — 30 mil. pudów zboża wwiezionego, co 
zmusi kraje nadwołżańskie do zawierania tranza- 
kcyi i u nas, bez względu na wysokie taryfy. |Jeślii 
dodać do tego, że i eksport zagraniczny również 
będzie znaczny, należy wnioskować, że Ceny u nas 
zachowają tendencyę zwyżkową, szczepólnie zaś 
ceny pszenicy. U nas, według informacyi kijow- 
skiego komitetu giełdowego, urodzaj zapowiada się 
nieżle, o jakie 5% wyżej od zeszłorocznego, jeśli 
tylko deszcze nie uszkodzą zbiorów. 

Poszczególne ceny potwierdzają te przypusz.: 
częnia: pszenica ozima na stacyach “kple: Fastow- 
skiej 1 rb. 06 — x rb. 07 kop., linii głównej 1 rb. 
06 -- 1 rb. o8 kop., kupują młyny, oraz rozpoczy-: 
nają zawierać rranzakcye porty. Młynarze kijow- 
scy posiadają jeszcze znaczne zapasy zeszłoroczne, 
jednak mogą one wystarczyć tylko z ppczątku, wo- 
bec czego ceny na młynach kijowskich sięgały już 
T rb. 12 kop, a nawet 1 rb. 15 kop. za pud. Z ży- 
tem bardzo mocne, na linu Fastowskiej nowe żyto 
do 72 kop., w Kijowie na dworcu 78 kop., na sta 
cyach kolei M.-K.-Woroneskicj do 75 kop., choć o 
większych tranzakcyach cicho. Usposąbienie z ow- 
sem nieokreślone, podobno urodzaj jego dobry, na 
stacyach kol, M-K.-W. żądają 65 kop., tranzakcyi 
jednak nie było, na dworcu kijowskim za stary 
otiarowują 75 — 77 kop. Jęczmień browarny do 
85 kop., proso na linii Fastowskiej 70 kop., na Ko- 
ziatyn--Peczanówka 77 kop. Z strączkowymi bar: 
dzo mocne. (rach Wjktorya bez żuczka do r rb. 
25 kop., z żuczkicm « rb. 15 kop., rychlik zielony 
bez żuczka I rb. 65 kop, z żuczkiem do 1 rb, 40 
kop. Z oleistemi cicho. Ceny nominalne: raps: 
1,65 — 1,60 kop. rzepak t.4o kop. i len 2 rb. ïo 
kop. — 2 rb. 15 kop. Æ koniczyną mocno, czerwo 
na do ro rb. 5o kop. za pud. 

W. portach eksportowych ceny wzrastają, 
eksport sių żwiększa. 


be a T Ww l WU 1 
Ostatnie wiadomości. 


Edwin Abbey. W Londynie zmarł} w 59 
roku życia znakomity malarz historyczny i de= 
koratywny Edwin A. Abbey. [lustracge jego do. 
Szekspira zdobyły sobie rozgłos i uznanie w 
całej Anglii ii poza jej granicami. Edwin Ab- 
bey był z pochodzenia amerykaninem, wykształ: 
cenie artystyczne jednak odebrał w Anglii, a: 
w Londynie rozwinęła się też głównie jego ar: 
tystycząa działalność. Na zamówienia rządu an- 
gielskiego pracował w ostatnich czasach nad 
szeregiem obrazów, mających przedstawiać ko- 
ronacyę Edwarda VII. Praca ta nic została 
ukończona, również jak szkice dekoracyjne do 
Kapitału w Peusyłwanii. Abbey był członkiem 
londyńskiej akademii. 

Przygotowania do jubiłeuszu Wagnera. 

celu urządzenia uroczystego obchodu setnej 
rocznicy urodzin Ryszarda Wagnera, przypada 
Jacej w dniu 22 maja 1913 roku, zawiązał się 
w Monachium komitet, do któregn w charak- 
terze człenków honorowych przystąpili: prezy 
dent ministrów, minister oświaty i minister ko- 
munikacyi. Na prezesów komitetów powołano: 
intendenta teatrów dworskich barona Speidla, 
burmistrza Monachium, Bosscbta i Ryszarda 
Straussa. Przewodniczącym wydziału wyko- 
nawczego wybrano dyrcktora* monachijskiego 


|tyczny 


{ża sie znowu wypadki „sabotażu“. 


welbergowa z okazyi ślubu swego syna Micha- 


tys. rb. 


madzeniu ziemskiem prezesem 


Kinmstler-Theatru, Jerzego Fuchsa. Zadaniem 
komitetu będzie przedew szystkieim spopularyzo- 
wanie utworów Wagnera i urządzanie przed 
stawień po cenach dostępnych dla szerszych 
mas publiczności. 

Zawalenie się starożytnego zamku. W 
miejscowości hiszpańskiej Bunol koło Waleacyi 
zawalił się zamek maurytański, pochodzący z 
XII wieku. Wieża i część murów runęły ze 
skały w dół i zasypały stojące tam domy. Do- 
tąd z pod gruzów wydobyto 7 zwłok. Z pośród 
rannych jest 18 osób w  niebezpieczeństwie 
życia. 

Nowy regułamin. Wydawane w Budzie- 
jowicach „Ihoceske Listy“ podają wiadomość, 
pochodzącą według zapewnienia redakcyi z kół 
dobrze poinformowanych, że istnieje zamiar, w 
razie niezdolności do pracy sejmu czeskiego, 
oktrejowania nowego regulaminu, uniemożliwia- 
jącego obstrukcyę. W kołach politycznych wia- 
domość ta nie wzbudza jednak wiary. 

Liga patryotyczna. W Wiedniu kroi się 
na założenie „Wielko-austryackiej patryotycznej 
Ligi*. Organizacya ta miałaby występować 
jako bezpartyjne wybercze Towarzystwo kato- 


.|lickie i mialaby na celu popieranie odpowied- 


nich katolickich kandydatów, jakoteż stworze- 
nie niezależnej katolickiej prasy. Oprócz tego 
celem wspomnianej organizacyi byłoby kontro- 
lowanie działalności posłów katolickich w par- 
lamencic. Nie byłoby jej zamiarem zwalczać 
stronnictwa cnrześcijańsko-spolecznego i wogóle 
zathowałaby charakter bezpartyjny, jako poli- 
crgah katolickiego ludu, jednakowoż 
szukałaby związku z austryackim episkopatem. 
Założone tedy być mają sekretaryaty krajowe 
Ligi wśród wszystkich 8 narodów austryackich. 
a więc także w Galicyi dla polaków i rusinów. 

Wiedeński seksetaryat zajmie się już w 
jesien: wyborami do wiedeńskiej rady gminnej. 

Spotkanie z górą lodową. Z Nowego 
Jorku donoszą: Parowiec osobowy „Columbia“, 
który przybył tu dziś, spotkał się w drodze z 
górą lodową, która omal go nie zatopiła. 
Wśród gęstej mgły ponad przodem okrętu uka- 
zała się nagle wielka góra lodowa i ogromne 
kawały lodu poczęły spadać na pokład, raniąc 
cikawyeh pasażerów i członków załogi. Kapi- 
tan wydał natychmiast rozkaz: Całą siłą wstecz! 
i okręt dzięki temu cdsunął się od góry. Oka: 
zało się, że „Columbia“ najechała calą siłą pa- 
ry na potworną masę lodu i uszkodziła się 
ciężko. Przód okrętu jest caly pogięty na dłu- 
gości 15 stóp, woda wtargnęta do wnętrza i 
doszła do 8 stóp wysokości, zanim zdołano za- 
łatąć dziurę. Wsród pasażerów powstała pa- 
nika. Górę lodową oceniają na; pół mili angiel- 
skiej długości i 100 stóp wysokości. 

Anarchia sabotażu. „Matin“ stwierdza, 
że od wielkiego strajku kolejowego w paździer- 
niku paku zesałogo popełniono na kolejach 
francuskich 2,988 zamachów anarchistycznych 
i żadne zarządzenia władz nie powstrzymują 
pd.ponawiąnia wybryków. Śledztwo bywa za- 


zwyczaj bezskuteczpe, W dniach ostatnich mno- 


W pobliżu 
dworca Gentilly ped Paryżem przecięto poraz 
trzeci już w ciągu trzech tygodni ostatnich dru- 
tyssygnałowe. W Lorient przerwano 28 dru- 
tów telegraficznych i telefonicznych. Na miej- 
sgu wypadku znaleziono numer rewolucyjnego 
pisma „Guerze Sociale“ z napisem: „Za wyda- 
lenie robotników kolejowych i uwięzienie przy- 
wódców syndykatu*. 


Teliegramy. 
(Od korespondentów własnych 1 Ag. Pełersb.) 


Hojny dar. 


Warszawa (Wt). Pani Llipolitowa Wa- 


ła z p. Wandą lraunsztejnówną ofiarowała 50 
do -rozporządzenia komitetu tanich 
mieszkań imienia Wawelberga celem utworze- 
nia instylucyi oświatowej. 
W ręce polskie. 

Poznań (Wł). Polak Tulasiewicz 
od niemca Dicka majątek obszaru 
gów za 600 tys. marck. 

Zgromadzenie ziemskie. 


Skwira (WŁ. 


kupił 
1600 mor- 


Na nadzwyczajaem zgro- 
zarządu zicm- 
skiego obrany został Taranaw, członkami za- 
rządu — Łuckięwicz i Wiszniewski; na rad- 
nych gubernialaych wybrano; A. hr. Ignatjewa,. 
Pawłowicza, Krasowskicgo, włościanina Kowa- 
la. Od kuryi polskiej — p. Antoniego Czer- 
wińskiego. 


Rocznica. 


Bzym (Wł). W recanicę. abrania papieża 
odprawione zoatało nabożeństwo w kaplicy 
Sykstyńskici w obecności 12 kardynałów 1 dy- 
piomatrów. W zastępstwie chorego papieża na- 
bożeństwo odprawił kardynał Merry del Val. 


Prasa japońska a traktaty rozjemcze. 


Tokio (AL). Prasa japońska zachowuje się 
wstrzemiężliwic względem traktatów  rozjem- 
czych stanów Zjednoczonych z Anglią i Fran- 
cyą, przewidując komplikacyc z powodu dok- 
tryny Monroć. 

Większość pism uważa przyłączenie się 
Japonii do traktatów za mało prawdopodobne do- 


poki Ameryka będzie przeszkadzać imigracyi 
rasy żółtej. 
Deklaracya. 
Pekin (W!.) Premier Czung przedstawił 


na posiedzeniu ministrów  deklaracyę rządu, 
który zdecydowany jest stworzyć organizacyę 
konstytucyjaą. Reformy dotyczą przedcwszyst- 
kiem przemysłu, rolnictwa i oświaty, Rządowi 
brakuje funduszów na reformę armii i mary- 
narki. 


Nieszezęśliwy wypadek. 


Berlin (Wi). Książe Ilenryk Pruski, wra- 
cając z Ilolaudyi samochodem, uderzył pod 
€loppenburgiem o drzewo. Mechanikowi pękła 
czaszka. Adjutant lekko raniony. Książe o- 
calat. 


Qbrona zagrożonej niemczyzny. 


Berlin (Wł). „Lokal Anzeiger“ 
gicznym artykule domaga się stósowania wy- 
właszczenia, jako koniecznego środka dla obro- 
ny zagrożonej nieinczyzny. 


Zwłoka w rokowaniach. 


Paryż (WŁ). „Temps“ glonosi, że pastą: 
piła zwłoka w rokowaniach pomiędzy Kideric- 
nem i Cambonear. Minister wojny Messimy po- 


DZIE NR IK. 


w ener- 


KIjO 


wolał przedstawicieli sztabów armii na osmio- 


dniowe narady. 


Obłąkanie sułtana- 


Londyn (Wi). Do „Timesu“ donoszą z 
Fezu, że sułtan dostał obłąkania. Stan jego jest 
groźny. 


Katastrofy. 


Medyglan (Wł.). Na stacyi Areszo pociąg 
osobowy najechał na towarowy, 12 osób ciężko 
rannych. 

Kremienczug (AP). Rozbił się statek pa- 
sażerski „Władimir*. Pasażerowie ocaleli. 

Kalazin (AP). Koło Pryłuk zatonął paro- 
statek „Rimskij-Korsakow*. |l'asażerów zabrał 
przechodzący parosratek. 


Napad. 


Majkop (AP). Dn. 26 lipca wieczorem w 
stanicy Twierskiej czterej złoczyńcy dokonali 
napadu na biuro naczelnika dystansu, nowobu- 
dującej się kolei tupińskiej. 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn (AP). Izba lordów na wniosek 
Morley'a przystąpiła do obrad nad poprawka- 
mi do billu o prawie veto. 


Odwiedziny królewskie. 


Wiedeń (AP). „Zeit“ potwierdza wiado- 
mość o tem, że król Mikołaj po wyborach do 
skupczyny, które rozpoczną się we wrześniu, 
odwiedzi dwór rosyjski oraz inne dwory. 


Nowa partya. 

Praga (WŁ). Ukonstytuowało się w Pra- 
dze czeskiej stronnictwo narodowe katolicko- 
konserwatywne. Program tego stronnictwa jest 
tak ułożony, iż może ono połączyć wszystkich 
tych czechów katolików, którzy się nie zga- 
dzają z programem i kierownictwem istniejące- 
go dziś stronnictwa  chrześciańsko-społecznego. 

Nowa partya powołuje do  współpraco- 
wnictwa częską historyczną szlachtę i żąda, aby 
duchowieństwo pracowało w duchu  konserwa- 
tywnych zagad. 

Prezesem stronnietwa został prałat dr. 
Burjan, wiceprezesami dr. Flrozanek i dr. Cer- 
vinka. W skład wydziału wchodzi szereg wy- 
bitnych konserwatystów. 


Na Bałkanach. 
Sofia (AP). 


Geszow w rozmowie z ko- 
respondentem „Politische Correspondenz“ o- 
świadczył pomiędzy innemi, co następuje: 
„Rząd jest ,usposobiony pokojowo i -posiada 
dosyć cierpliwości i stałości, by opierać się 
wszelakim pokusom. Odpowiada to w zupeł- 
ności nastrojowi narodu, który pragnie być 
czynnikiem pokojowym na Bałkanach. 


Katastrofa na morzu. 


Paryż (Wł). W pobliżu Tangeru zatonął 
parowiec „Emir*. Zginęło 62 ludzi, przeważ- 
nie robotników marokańskich. 


Znłeważenie konsula. 


Konstantynopol (Wł.. Przedstawiciele 
władzy znieważyłi konsula niemieckiego w A- 
denie, broniącego interesów poddanych nie- 
mieckich. Porta nakazała przeprowadzenie w 
tej sprawie surowego śledztwa. 


W sprawia marokańskiej. 


Kolonia (AP). „Kölnische Ztg.“ donosi z 
Berlina półurzędownie, że zmyślone są pogłos- 
ki, jakoby pomiędzy cesarzem i jego doradca- 
mi istnieje różnica zdań w sprawie marokań- 
skiej i że jakoby Kiderlen Wächter przedsta- 
wił początkowo bardzo duże żądania, a następ- 
nie zredukował je wskutek interwencyi cesa- 
rzą. (Gazeta nazywa te pogłoski niepatryotycz- 
nemi, gdyż utrudniają zadanie przedstawicieli 
Niemiee i padkopują ich stanowisko wobec cu- 
dzoztemców. 


Strajki. 


Londyn (AP). Strajkuje około 30 tys. do- 
rożkarzy. Na stacyi „Lendyn—Bridge* lecz o- 
gromna masa owoców i produktów żywnościo- 
wych, które dorożkarze odmawiają odwozić na 
miejsce przeznaczenia. 

Londyn (AP). Sekretarz związku ro- 
botników "portowych wydał rozkaz, wzywający 
do powszechnego strajku, zwrócony do wszyst- 
kich rabotników portu londyńskiego. 

Liwerpool (AP). W Birkenbad zastrajko= 
wało około 1090 łądowaczy. z 

Petershurg (åP). Według informacyi na 
czelnika petersburskiego portu da. 27 lipca 
pracuje 4,Ąqo robotników na 95 parostatkach, 

Amsterdam (AP). Na zebraniu marynarzy 
postanowiono wznowić pracę. 

Lbndyn (AP). W przylegającej do portu. 
dzielnicy miejskiej wywiązało się starcie policyi 
ze strajkującymi robotnikami. I 

Petersburg (Wł.) Sytuacya w porcie bez 
zmian. Eksporterzy zaproponowali robotnikom 
wspólne rozważenie sytuacyi. Robotnicy oznaj- 
mili, iż zażądają podwyższenia płacy zarobko- 
wej, wobec czego eksporterzy zrzekli się za- 
miaru zwołania narady. 


Cholera. 
Stwierdzony 


Tryest (AP). 
wypadak cholery. 

Mikołajow (AP). Na parowcu niemiec- 
kim, przybyłym z Włoch, zaregestrowano trzy 
wypadki zasłabnięcia na cholerę. 

Moskwa (AP) Zapomocą badania ba- 
kteryologicznego stwierdzono, iż podejrzany 
wypadek zasłabnięcia w dn. 27 lipca nie był 
choleryczny. A 

Odesá (AP). W mieście stwierdzono I-y, 
wypadek zasłabnięcia na cholerę. 

Syzrań (AP). W powiecie karsuńskim 
zaregestrowano wypadek zasłabnięcia na cho- 
lerę. 

Kursk (AP) W powiecie starooskolskim 
zanotowano wypadek zasłabnięcia na cholerę. 


Z Persyi. 


Urmila (AP). Szejk Abdul-Kadir wezwał 
wszystkich wodzów plemienia kurdzkiego i zo- 
bowiązał ich pod przysięgą do niemieszania się 
do spraw perskich bez jego pozwolenia. 

Urmia (AP). Z Choi donoszą, że konsul 
turecki prosił ambasadora o zwiększenie kon- 
woju konsulatu z 4o żołnierzy na sto. Obie- 
cuje on swoją obrorię na wypadek rozruchów 
wszystkim, którzy będą zwracać się do niega 
o pomoc, 

Teheran (Wł.). Wykryto zamach na ży- 
cie eks-szacha Mohameda-Alego. Szach rozka- 
zał powiesić siedmiu ormian, pragnących otrzy- 
mać nagrodę rządu perskiego wyznaczoną za 
jego głowę. 

Petersburg (W1). „Nowoje Wr.* 


został nowy: 


widzi 


WSK I 


w zdobyciu przez eks-szacha Damganu znaczne 
powodzenie. W wojskach rządowych panuje 
dezercya. Eks-szachowi pozostaje do zdobycia 
Sejnap i będzie miał otwartą drogę do serca 
Persyi. 

Petersburg (Wł.). „Nowoje Wr.*, zasta- 
BE się nad ostatnią wymianą not pomię- 
dzy Rosyą a lersyą, wykazuje, że Rósya w 
niczem nie mogła przeszkodzić intrygom cks- 
szacha. Zawinił tutaj bezczynny rząd perski, 
który dopuścił, by szach przyjechał do Persyi. 


Protest. 
Londyn (Wł) Ambasador angielski w 
Teheranie protestował przeciwko nominacyi 
Stokes'a. 


Traktat wojenny. 


Kopenhaga (AP). Podpisany został duń- 
sko francuski traktat wojenny. A 


Rokowania francusko-niemieckie. 


Petersburg (Wł.). „Nowoje Wr.“ twier- 
dzi, że rokowania francusko-niemieckie przecią- 
gną się czas dłuższy, ponieważ obydwa pań- 
stwa postanowiły rozpoznać wraz z kwestyą 
marokańską kwestye dotyczące innych kolonii 
afrykańskich. 

Paryż (WŁ). Rząd francuski wysłał na-' 
czelnika biura ministerstwa kolonii, aby ten u- 
«dziełał ambasadorowi francuskiemu w Berlinie 
Cambonowi podczas rokowań z rządem nie- 
mieckim informacyi w kwestyi kolonii francu- 
skich w Afryce. 

Paryż (WŁ). „Temps“ twierdzi, iż Fran- 
cya ustąpi Niemcom część Gabonu. 

Paryż (Wł). Minister wojny odmówił u- 
dzielania generałom urlopów do czasu ukoń- 
czenia rokowań. 


Bunt. 


Madryt (AD). Bunt marynarzy na statku 
„Numancya* wywołany został przez socyali- 
stów. Marynarze wołali: „niech żyje repu- 
blika*. 


Generalna próba rewii. 


Petersburg (AP. Dn. 27 lipca na polu 
Marsowem, w obecności ministra wojny odbyła 
się generalna próba, mającej się odbyć dn. 28 
lipca Najwyższej rewii rot uciesznych. Pod- 
czas rewii próbnej nad polem Marsowem wzno- 
sił się sterowiec wojenny „Gołąb*. 


Radyo-stacye. 

Ryga (AP). Próby radyo-stacyi na wy- 
spie Runo dały wspaniałe rezultaty. Udało się 
przyjmować bez przeszkód telegramy z radyo- 
stacyi znajdujacej się w zatoce Fińskiej. 


Zjazd archeoiogiozny. 


Nowogród (AP). Uczony szwedzki Arne 
przedstawił zjazdowi kopię przechowującej się 
w sztokholmskim archiwum woejennem mapy, 
ułożonej w r. 1611 dla pulkownika szwedzkie- 
go De-la-Gardi. 


Pożar. 


Moskwa (AP). Wszczął 
pożar w iabryce Tilla. 
tys. rb. 

Londyn (Wł.. We środę wieczorem spło- 
nął wspaniały hotel „Carlton*. Straty wynoszą 
milion funtów szterlingów. Zniszczone zostały 
wszystkie bagaże oraz kosztowności, należące 
do zamieszkałych w hotelu osób. 


Wydatki na uciesznych. 


Odesa (AP). Do wyasygnowanych na pc- 
dróż uciesznych _ xo tys. rb. rada miejska do- 
dała jeszcze 6,000 rb. 


się wieczorem 
Straty wynoszą 100 


Z ministerstwa oświaty. 


Petersburg (WŁ). Kadyan zapytał mini- 
stra oświaty, czy są również wykluczone słu- 
chaczki instytutu medycznego, które nie uczę- 
szczały na wykłady z powodu choroby, powo- 
dów osobistych lub niewnicsienia opłaty wpiso- 
wego. Kasso odpowiedział, że wykluczone są 
wszystkie. 


Zamknięcie kursów Wostorgowa. 


Petersburg (AP). Synod zamierza zam- 
knąć teologiczne kursy Wostorgowa wobec tes 
go, że inetropolita oświadczył, że ich słuchacze 
są niezdatni do pełnienia obowiązków paster- 
skich, zarówno pod względem moralnym jako 
też i nąukowym. Z niewiadomych powodów 
mają być również zamknięte żeńskie kursy teo- 
logiczne. tegoż Wostorgowa. 


Obawa wpływu „inerodców*. 


Pętersharg (WŁ). Naczelnik domu wy- 
chowawczego generai Bron wydał rozkaz za- 
braniający lekarzom rozmawiać po polsku i od- 
dawać dzieci na wychowanie „inorodcom*. 


Narada. 


Odesa (AP). W zarządzie portowym od- 
byla się narada z udziałem pzzedstawicieli mi- 
nisterstwa handlu, komitetu giełdowego i Tow. 
żeglugi w sprawie polepszenia portów i komu- 
nikacyi pomiędzy portami morza Czarnego. Po- 
stanowiono zakrzątnąć się przedewszystkiem 
ńad urządzeniem normalnego portu w Suchu- 
mie, następnie na drugim planie postawiono, 
urządzenie portów i schronisk w Goczi, Tuapse, 
Gudaucie, Oczemczirze, a na trzecim planie 
urządzenie portów i schronisk w Grelendżiku, 
Anapie i innych. 

Z lotnictwa. 


Petersbirg (AP). Dn. 27 lipca poruczni- 
cy Samoiło i Nikełskij na monoplanach „Błe- 
riot“ dokonali wzłotu z Gatczyna do lżory 
i powrócili brzegiem Newy, przebywając całą 
przestrzeń w ciągu 40 minut. 


Ogłoszenie upadłości. 
Petersburg (WŁ. Ogłoszona została upa- 
dłość fabrykanta papieru Gajewskiego. 
Kara prasowa. 


Petersburg (WŁ). Wychodząca w Tom- 
sku „Sibirskaja Zizń*, za artykuł w sprawie 
żeńskiego instytutu medycznego, skazana zosta- 
ła w drodze administracyjnej na 500 rubli kary. 


Aresztowania. 


Potorsburg (W1). Aresztowany został czło” 
nek rady adwokatów przysięgłych, Eristow. 


są liczne aresztowania. 
Rewia „uciesznych*. 


Petersburg (AP) Wczoraj rano na polu 
Marsowem odbyła się Najwyższa rewia „uciesz- 
nych*, przybyłych do Petersburga z różnych 
miejscowości Rosyi. 
oddziały w ogólnej liczbie 6,000 ludzi. 


Nowogród (W!.). W mieście dokonywarŃ 


W rewii wzięły udział 84 
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Różne. 


Wiedeń (AD). Podający się za rosyamina 
awanturnik Józef Samfin, znany ped nazwi- 
skiem linickiego, który ranił ambasadora ro- 
syjskiego w Szwajcaryi Zadowskiego, umiesz- 
czony był w domu dla obłąkanych i następnie 
zbiegł stamtąd, ujęty został obecnie znowui po 
nowem badaniu umieszczono go ostatecznie 
w wiedeńskiej lecznicy psychiatrycznej. 


Giełda Peterzburska. 


e 


Dnia 28 lipca 1911 


4%, Renta Państwowz. . . . . ogia 
41/2 Listy zast. Kijowsk. B. Zicm 89 
4*»/, Listy zast. Połtaw. B. Ziem. . 87/4 
5%, Pożyczk. prem. x804 r.. i 474 
Sre . w ód 5.. . 6 
/4 Obl. prem. Szlach. Banku. aa- 3an 
„Akcye Peterabursk. Międzynar. Komerc 535 
„  Petersb. Dyskont.-Pożyczk. . 510 
u Rosyjsk. dla Handln Zew. . . 399 
s  T-wa Odlewni stali „Sormowa* 157'/ą 
g Brańsk. Fab. Szyn . > 178 
. Poł -Wsch. kol. żel. . 231 
È FPutilowaki . 4: 4. 1481/2 
»  Bakińsk. T wa Naftow. . . 307 
2 Kijowskiego Banku Ziemskiego . 115 
«a Ros. Tow. kopalni złota . g 194'/ą 
3 Kot. fabr maszyn 3 Ż41!/2 
E M. K. WorskoLl ©: «a. aw — 
L Mosk. Windaw. Ryb. kol. že} 15602 
> Mosk. Kazań. kolej . =. — 
333 


M Don. jurjewsk. Tow. met. 
' „Hartman „.. . . . 
5,2 Pożyczka 1905 r. 

5 I Ee «40.0 
A Świadectwa włościańskie 
5%, Fożyćzka 1908 r. > 


Usposobicnie z walorami państwowymi stałe, 
z prywatnymi papierami hipotecznymi słabe i 
zniżkowe; z dywidendowymi małoczynne i niestałe, 
mocne z papierami bankowymi i naftowymi. Pre 
miówki uległy znizce, 


. 10314 -1038/4 
103°/4 
100 


. 


GIEŁDY ZAGRANMICZEE, 


Dnia 28-ge lipca zgi 3. 


Berłln. Wypłaty ca Petersburg $p. 216 50 
kup. 216 45 
Kurs wekslowy na Pztersburg na 8 dni -- 


4'/1*/, potyczka 905 Y. 100.40 
4%, renta państwowa 1894 F. 9330 
Rożyj. kil. kredyt. roo rb. . 216.45 
Dyżkecte prywatne 3% 
Usposobienie słabe. 

Paryż.—Wypłaty ua Petersburg: 
Cena najniższa z : 266.25 
Cena najwyższa . . 268 25 
43/, renta państwowa 1894 r. —— 
4:8/, pożyczka 1909. r. . 100 60 
sf, pożycćzkz rosyjska 1906 r. 104 55 
Dyskonto prywatne "AP o 2o 
Usposobienie mocniejsze. 

Londyn.—5/, pozyczka rosyjska 1906 r. + 105 


4V8], pożyczka rosyjska r909 r. wez kup. r00 


Amsterdam —5%, pożyczka rosyjska r906 r. EOT 
41/0/, pożyczka rosyjska 1909 r.  98'/: 
Wiedeń.—52 pożyczka rosyjska 1906 r. 103.50 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
(Telegram specyalny). 
Czystopol. — Usposobienie stałe. Pszenica 
I rb. 10 — : rb. r5 kop.; żyto 83 — 84 kop: jęcz- 
mień 74 — 77 Foni owies 65 — 70 kop. 
Syzrań. — Pszenica r rb. 13 — I rb. 24 kop; 
żyto 86 — 93 kop. 
Petersburg. — Holenderska giełda. Pszenica 
1 rb. 20 kop., zvto 96 — 98 kop.; 8a /, kop. 
Ryga. — Usposobienie stałe. Żyto 97 — 98 
kop.; owies 79 — 80 kop. 
Berlin. —— Pszenica na bliższy termin 206", 


na dalszy 208$ + mar.; żyto na bliższy termin 173/44, 
na dalszy 177 mar. 


Z ostatniej chwili. 


O usunięcie kapłana. 


Petersburg (AP). Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych zaproponowało administratorowi 
dyecezyi mohylowskiej zwolnienie od pełnienia 
obowiązków proboszcza parafii rzymsko-kato- 
lickiej świętego Kazimierza w Petersburgu, ks. 
'Okołokułdka. Rozporządzenie to nastąpiło wsku- 
tek pochwalenia w wydawanem przez ks. Oko- 
łokułaka czasopiśmie „Wiara i Zycie“ działal- 
ności jezuitów i apologii tego zakonu. Śledz- 
two wykazało, iż jednym ze współpracówników 
pisma był jezuita Urban. Wreszcie w jednym 
z ostatnich numerów umieszczony został arty- 
kuł, wydrwiwający czynności rządu w sprawie 
wykrycia działalności jezuitów w Rosyi i świa- 
domie przedstawiający takowe w fałszywem 
oświetleniu (*!). 


Pożar. 


Łódź (AP). Spłonęła przędzałnia Maksa 
Rozenblatta i część fapryki Leopolda Lurier, 
oraz znacznie ucierpiała trzecia fabryka. Straty 
wynoszą blizko 5a0,000 rubli. oo robotników 
zostało pozbawionych pracy. 


Bunt. 


Kadyks (AP). Wskutek wynikłego na kra- 
żowniku „Numiancya* buntu sąd wojenny ska- 


|jzał jednego marynarza na rozstrzelanie, kilku 


innych—na bezterminowe roboty ciężkie. Pomi- 
mo gróźb strajku powszechnego wyrok został 
wykonany. 


Strajk robotników portowycb. 


Londyn (AP). Sytuacya, jaka się wytwo- 
rzyła wskutek strajku, znacznie się zaostrzyła. 
Przystań zawalona jest towaratni oraz zapasa- 
mi żywnościowymi. Ulice g4 przepełnione roz- 
drażnionymi tłuimami, napadającymi na przejęż- 
dżłające wozy z towarami. Policya okazała się 
się bezsilna. Zapasy benzyny są na wyczer- 
paniu, wskutek czego I-wa. omnibusowe będą 
zmuszone w ciągu dwóch dni zawiesić komu- 
nikacyę. 


Koniec strajku. 
Petersburg (WŁ). Strajk robotników por- 
towych ustał. 
Na Bałkanach. 


Konstantynopol (AP). Rada ministrów 
postanowiła odmówić rozszerzenia na cała Al- 
banię ulg, przyznanych malissorom. 


4 DZY EN Nel eK KIJO W 
— Nic... Ach, ]Jaśku!... Rzuć klasztor,| ścich — za to zginie!“ Ingo! Jasiek dla mnie 
Marya Mianswska (Zim). rzuć stare księgi i te niezrozumiałe mowy ko-|umiera — przczemmc... Opat mści się, bo nim 


BAJKA 


o Jasku i Złudnej, — 
co się w księżnę Salomeę zmieniła. 


Lekko, w blasku księżycowego promienia, 
suknią i stopami, 
wskakuje dziewczyvsa do wnętrza celi... 


szeleszcząc po pergaminach 


ścielne— uciekajmy we troje do naszych puszcz— 
tu grozi ci nieszczęście — ja czuję... 

Jest jakaś głębia ludzkiej istoty, co drży przed 
grozą przyszłego piorunu — na mnie grom 
spaść może tylko przez ciebie, a ja blizkość 
jego czuję. — Uciekajmy: 

—A Bóg— wieczność przysięga? 

— Oczy twe, tam, w kościele, zdradziły 
już Boga, wieczność i przysięgę. 

Cisza... tylko zawodzenie słowików... 

— Kazała ci powiedzieć: jutro w nocy 
drzwi od jej komnat do sadu będą otwarte — 
ale ty nłe słuchaj — uciekaj — ja uprowadzę 
ją, a ty uciekaj... uciekaj! 


wzgardziłam — oskarżył Jaśka o herezyę i pod- 
burzanie ludu, ale to zemsta nademną... Już go 
powiedji na stracenie: 
Pada na kolana i w 
głowę ukrywa. 
—- Biegnij do księcia, 
Prędzej... p cdzej! 


fałldach sukni Ingi 


proś o zmiłowa- 
nie!.. 


— Byłam już u niego... zaciął się... wie- 
rzy opatowi... boi się buntów... 
Gwar jakiś... szum rosnący... Inga i Sa- 


lomea lecą do ckien... 

Ku bramom zamku zbliża się oddział woj- 
ska... za nim napływa lud wzburzony z groźba- 
mi i dzikiem wyciem... Na czele oddziału opat. 


— Złudna cię kocha——kazała ci to rzec...— Podnosi rękę — coś wskazuje — wydaje roz- 
S<pczekcicho, Jak powiewawikii | 9 MOD WIĘ a a 7 kazy.. Tłum zaczyna rzucać kamieniami... 

— Złudna — wiem. — Diaczegóź ty — „Jasiek skazany na śmierć". Te słowa| Opat chroni się w bramę zamkową... Żołnic- 
nic ona sama? zastygły w myśl lagi — poza niemi nic nie|rze rozpędzają motłech... 

— (0na—księżna. — Boi się wie, mie nie rozumie. Czasem przebłyskuje Dźwięk trąb... okrzyki tryumfu na cześć 
m ża, dworu całego... w niej nadzieja: „To się nie stanie“. Wic,|księcia i opata — nowy oddział przeciąga pod 

— A ty się nie boisz?.. lecz nie wierzy — czeka cudu... Księżna po- | oknami... 

Milczenie... szła błagać opata—jeśli jej nie wysłucha?! — Co to?.. O, bogi!!.. 

— Cey ty wiesz — tu wszyscy mówią, Płyną jakicś chwile czy godziny — Inga Księżna rzuca się, jak zwierz raniony... 
że książę zapłonął ku tobie, jak tylko cię ujrzał |czeka powrotu Salomei — a te godziny czy Włosy jej rozwiane... błędne wejrzenie... wypa- 
w orszaku żony — dlatego wyjechal? chwile ciągną się i ciągną w nieskończoność...|da z komnaty... 


— Cały dwór wie o tem — tylko księżna 


nie wie — podobao książę w dzień ślubu uczy- 
że się do żony nie zbliży 


nit obietnicę Bogu, 


'|soko nad tłumem 


— Ingo, 
mi rzekł: 


Ingo, na nic błagania!... Opat 


Iuga skamieniała... Patrzy... patrzy... Wy- 
blada, skrwawiona twarz... 
czarne włosy — Jaśkowa głowa na włóczni 


żołdaka. 


ada Se 1 


ne włosy Ingi... Nieprzytomne oczy dziewczy- 
ny nic już nie widzą... 
wa się rzężenie oddechu... 

Nadworny lekarz patrzy bezradnie to na 
klęczącego przy łóżku księcia Henryka — to na 
nieruchomą postać księżny w głębi komnaty... 

— Jeszcze parę westchnień i koniec — 
szepcze—trucizna za mocna—moja wiedza bez- 
silna wobec niej... 

Odpowiada mu głuchy jęk... Ręce księ- 
cia splatają się nad głową rozpacznie... 

Rozszerzone źrenice Salomei chłoną to ło- 
że, tę postać już martwą prawie i tę drugą na 
ziemi... wijącą się w bólu... złamaną... Więc 
książę ‘tak bardzo... tę dziewczynę!... Rozumie 
teraz dlaczego, pomimo namów opata, nie zem- 
Ścił się na żonie niewiernej... wie teraz, kogo 
szukały jego oczy w oknach zamku, gdy z woj- 
ny powracał dlaczego zachwiał się i zbladl tak 
strasznie, gdy mu jeden z dworzan oznajmił, że 
Inga truciznę zażyła i ratunku już niema — i 
dlaczego w te okropne, długie dni konania nie 
odchodzi od jej łoża... 

Oddech cichnie... oczy mgłą zachodzą... 
głowa Ingi zagłębia się w poslanie... 

Cisza... nie śmie jej przerwać lekarz... 
śmie jej przerwać Salomea... 


z ust spalonych wyry- 


nie 


N UA, 


zamyka lekkie rozchylenie jej 


Henryk osuwa się znów na ziemię i tuli 
czoło do rąk stygnących... 


Płyną lata jak woda i jak ona zmywają 
krew, brud, winę.. lzy zabierają ze sobą... ja- 
snością fal zapomnienia zatapiają bezdnie błot- 
rozpacz... nadzieję... 


ne... zieloność łąk... 


Uczta na zamku... gwar... zabawa... krążą 
Bawi się książę Henryk wesoło w 
gronie rycerzy... łowi uśmiechy i szepty pięk- 
nych niewiast... słucha pieśni minstreli... 

A przez te pieśni, uśmiechy i gwar uczty 
przewija się jak czarna wstęga myśl, wiecznie 
czuwająca, zawsze rada wbić szpony w ranę 
„Inga... Inga... zielona mogi- 
ła—w niej Ingav. Poco żyją światła, kwiaty, 
pieśni-—gdy Ingi : niema? Poco wszelkie piękno 
na świecie, gdy nie patrzą na nie oczy tej, 
która była żywem tego piękna wcieleniem? 
Czemże jest to złudzenie życia,—gdy jedyna je- 
go prawda—w mogile?... 


puhary... 


niezabliźnioną.. 


(D. n.) 


prd powrotem z wojny... 
— | cóż ty: 


„Wiem do kogo wykradał się młody 


maen i kosmu otwierali drzwi kómnat niewizjś - 29 222 2 | m 2 


Podnosi się książę... 


wczyną... pieczęć jego ust 


Pełzający płomień alabastrowej lampy o- * 4 zmarłej... 
świeca biel wezgłowia i rozsypane po niej Inia- | ust.. 


schyla się nad dzie- 
zakrywa powiekami 


Opuścił prasę zeszyt VI-ty 


308 


„Dziejów Porozbiorowych bity 1 Rust" 


nych 1794 r. — Odezwa Rady Najwyższej Naro- 


ŚĆ: AF: ph. i 
TRE dowej Litewskiej do Litwinów. — T. Kościuszko, 
Dzieje insarekcyi Kościuszkowskiej na Litwie | generał polski. — Pieczęć Rady Najwyższej Na- 
rodowej Litewskiej. — Pieczęć Deputacyi Cen- 


tralnej W. Ks. Litewskiego. — Jakób Jasiński. — 

Pieczęć ostatniego podskarb. wielk. litewskiego 

Michała Ogińskiego. — General Tomasz Wawrzec- 

ki.—]Jan Chrzanowski, ostatni naczelnik artyleryi 

litewskiej. — N „Gazety Narodowej“ 
1794 roku. 


ILUSTRACYE I PORTRETY: 
Jan Oskierka, strażnik polny W. Ks. Litewskie- 
go, — Flac ratuszowy w Wilnie na początku 
XIX w. — Ks. Franciszek Ksawery Bobusz, wy- | 


i Rusi, | 


z lipca 
bitny działacz w epoce przygotowań insurekcyj- 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 46. 
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. 


Zanówienia wraz z opłatą na 


Administracya 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ na 6, ra i 24 zeszytów przyj- 


„Ōziennika Kijowskiego“ w Kijowie Xreszczatyk Ne 38, 
księgarnie w kraju i zagranicą. 


mują: oraz wszystkie 


Szczegółowy prospekł na żądanie wysyła się bernłatnie. 


GA 


BBZESZSZCSCZEC SE 


|. "a gw e 


Drakarnia 


Zacpatezona w naj- 
neware nxalenklior= 
nummznyty oraz spe- 
oyalne maszyny. `” 


83088357 85683868 
SBEZZĄ 


KOTLAROW i GZERNOGOŁOWKIN 


wyznacza od 25-go lipca 


Kreszczatyk 38. 


TELEFON 1672. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= AO ARIES DRUKAPN 


BEZ POŚREDNIKOW — 
QQG pa 


Ceny umiarkowane. 


Dom 
Handlowy 


Kreszcz 
No 36. 
3361 


Wielka wyprzedaż) 


wszystkich pozostałych po sezonie towarów ze zniżką do 405. 
Resztki w połowie ceny. 


kieliszel. znakomitego wina 


„Saint Raphael“ 


poprawia trawienie, Jest środ 
kiem py ic. i przy- 


| SA AÑ NIE Si £ 


Wyłączny przedstawiciel 


A. Prokupe 


w Kijowie 
ul. Bezakowska w pobliżu dwor- 
ca kolejowego poleca ze składu 
znakomite: 


Oryginalne łyżeczkowe siewni- 
ki Melichara. Młocarnie recz- 
ne, konne, do Oczyszczania ziar- 
na, do koniczyny konne tarki, 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Buliwarna 9. 
Mając BBE ponga wyroby nastepujących 
fab ryk: 


ELWORTHY a e r ib 


CLAYTON 6 SCHUTTLEWORTH ko: 


mobile i młocarnie parowe. s 
ECKERT Plugi, kuitywatory sprężynowe, 


MILWAUKEE Maszyny żniwne. 
ZIMMERMANN Miocarnie koniczynowe. 


we oraz brony. Kultywatory 
i pługi. Wirówki szwedzkie bez 


Maszyny do beicowani = z wstawek i gumek. Szwedzkie 

HEID yny J ma nasion a naftowe Fenix”, 
á i paraty młyńskie, żarna 

PLATZ Konne i ręczne pulweryzatory. | prasy olej., sieczkarnie. | 

Młynk: za Separatory, wirówki, naczy« jo izonic i Warunki prz, 
Wialnie Br. Róber, ś nia mieczacakić i d A a 3150 


Różne maszyny i narzędzia najlepszych kraj, i zagraniczn. fabryk, || aztoay micia polak, Z Kilkoletnią 
IYI praktyką, poszuk. pracy w banku 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 2920 
T 2 lub biurze. Solidne refer. Łaskawe 
Rem u uw" "="o—oMNM A W w | ofertyżdo Administr. „Dz. Kijow.“ dla 
RoR- 3663 | 


Redaktor odpowiedzialny: 


Stanisław Zieliński. 


wialnie i zmijki AENA 


Ch 


właściciel Apollon Loziński 


a 


Produkcya nasion 


żniki 


Polecamy do siewu: 


Lulliń 


„Hors Goncours'", 
JI „SZampankę ”, 
 „Wysokolitewską”, 


Zamówienia przyjmują 


Zdrojewski i Grabowski 


Gdzie też oglądać można próby ziarn. 


Bardzo 
i ustawiania. 


i - paiołlowo i tlena 


słyną z precyzyjnego wysiewu, dają ogromną oszczędność 
ziarna siewnego i najrówniejsze wschody. 


2wiotne, 


Talerzowe siewniki SUPERIOR 


sieją bez ząrzutu na rolach kamienistych, gorzej doprawnych 
i na przyoranym łubinie. 


WYŁĄCZNY REPREZENTANT 


Alfred Grodzki 


Warszawa, [Senatorska 33. 


SefarTehorzęyki 


w Mohylowie - Pod. 


Polecają ze swego składu: 


Wialnie i młynki 
Q/|Młocarnie do koniczyny 
W Siewniki kombinowane 
Szpagat manilski najwyższego gatunku „Mac-Cornika*. 
Pługi jedno i wieloskibowe 


Kijów, Prorezna No 9. 
3434 


"zg! 


lekkie w robocie, łatwe do użycia 


3241 


| Stona pocz 
towa JE 40), 


Hofhera & Schrantza, 

Braci Roeber. 

Puryfik: n „Wiktor“ 
i „Gaar- Scott“, 

i uniwersalne Filwerta & 


Dediny, Melichara oraz in. 


Claytona 


Bechera, Sacka, Za- 
wadzkiego, Vacka, Ec- 


kerta oraz inne. 


k|Walce Campbella 
Kultywatory spreżynowe 
Kantońskie maszyny 


CENNIKI 


Oddziału mleczarskiego 


syłają się na żądanie bezpłatnie. 


pierścieniowe i inne. 


oryg. Ventzkiego Beche- 
ra i amerykańskie. 

i narzędzia do uprawy kuku- 

rydzy sposobem amerykańsk. 


oraz maszyn i na- 
rzędzi rolniczych wy- 
3421 


| Techniczne „Gudranid” 
L. SZGZEPANOWSKIEGO, ; 


Wykonywa roboty: 
łacrimans) w budynkach, 


różne wzntylacye. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk X 38. 


Kijów, 

Prarezna 3. 

wytępia szaszle i drzewny Ak (merulius 

zabezpiecza takowe ød wilgoci, urządza 

Za skuteczność każdej z tych robót E 
raz na zawsze. 


W Południowo-Zachodnich guberniach nie ma żadnych reprozentacji. 


4 stawa 


—— a ——_Ė 


abri oniki e E Ti: 


T- wes następujące R i i rozmiary 
URIWERSALRE KOMBIKOWARE 


ZBOŻOWE PROSTE HUSIERA 


Reszta rozmiarów wyprzedana. 


przyjmują się na wiosnę. 


Ako. Towarzystwa 


|. - 
siewników 
to. p ga 4,7, 
Iga" i17 — 15; 13 — m rzędowe 
Zamówienia na wszelkie rozmiary 
8409 


i| Bulion z ekstraktu 


mlecznego i warzyw. 
Nowy francuski wynalazek, zastrze- 
żony w Ministeryum Handlu i Prze- 
mysłu 
zastępuje bulion mięsny co 
do smaku; przewyższa co do 
pozywności 


i dlatego tańszy 


Niezbędny dla osób, którym nie 
wolno jeść mięsa (przy reumat., skle- 
roz, podagr. i zatrz, żołąd. i t. d.) 


kub. 4 kop. 


w ciagu jednej minuty wielka 
filiżanka przepyszn. bulionu. 
Używa się także z ryzem odgotowa- 
nym, tapioką etc. ozpuszczony w 
niewielkiej ilości gorącej wody na- 
daje sosom, warzywom, mącznym 
i innym potrawom wyborny smak. 
W Kijowie w biurze „„Rozentowo'! 

Kreszczatyk N: 42. 


Praktyczny  podarunski 
Oryginalne butelki 


«c ty P 
„Jermos ee 


„Thermos Patent" 


Niezbędny przedmiot w 
podróży, na polowaniu i 
w każdym domu: 
konserwuje bez Ra. gorące płyny 24 
godz. i bez lodu—chłodne 2 tygodnie 
Cena 3 rb. 50 kop. II4 
Zawsze w największym wyborze, | 
w magazynie wyrobów metalowych. 


Ed. BRABEC Kreszczatyk 


Na 44, tel. 414. 


Potrzebny 
buchalter 


młody, pracowity, ze znajomością 
jęz. niemieck. do bardzo solidnej 
firmy bandl. Oferty z opisem do- 
tychczasow. działaln., podaniem 
referencyi i wysokości bensyi a- 
dresować:  Diuro AŚ: | 
Kreszczatyk 41, dla „A. J". 3429 

po cenach wysokich 


Kupuję Starożytne i srebrne 


rzeczy: tabakierki, flakony, porcelanę, 
bronzy, obrazy, grawiury, miniatury, 
meble, drogie kamienie, „Bazy i nu- 
mizmaty. Inżeresuję się polskiemi 
historycznemi rzeczami. 
Za platynow= 3 ruble płacę 18 rb. 
Poszukuję Słuckich pasów, por- 
celany Korzec i Baranówka. 


MAGAZYN „ANTIQUITÉS“ 


M. ZOŁOTNIGKIEGO „syta 
Automobil 


tanio do sprzeda 


45 sił mało używ. 


Of 
przyjmuje Biuro Rachunkowe 
Kijów, Kreszczatyk Nr 42, skrzynka 
pocztowa 207. 3413 


2.ch uczni 


na całkowite utrzymanie w centr 
miasta. Cena przystęp. Rej:arska 32 
m. 1. A 3405 


Wydawcy: 


Giurent wyższego kur. poszukuje 
na wsi kondycyi, dług. praktyka. 
Oferty: Winnica podoisk. gub. Poste 
restante Z. G. 3408 


Ogrodnik żenaty z długoletnią 


prakt. zn, we wszelk. 
gałęzi w zakres ogrodn. wchodz. Mo 
gę prow. szkółki bandl. Kijów, Ku- 
reniówka: Nr 6, Zakł. Edm. Kristera 
Chęcicki. 3410 


śmietankowe potrzebne 


Masto rocznie do mleczarni 


Mar. Błagowieszczenska 
Nr 22 Konczakowski. 3412 


Potrzebny 


kaucyonowany przedstawiciel 3383 


Miodosytni i Piernikami, 


Oferty, referencye przyjmuje 


Biuro Rachunkowe. Kijów — 
Kreszczatyk 42, skrzynka poczt. 207, 
o 6 pokojach ze 


Mieszkanie wszelkiemi wygo- 


dami. Michajłowska 15. Pokaże stróż 
lub szwajcar. 3392 


Sprzedają GO Z TE 


ramowych Lewic- 
kiego, razem lub częściowo. Kali- 
nówka, gub. podolskiej w. Samotnia 
O. Kopczyński. 3432 


Poszukuję nauczycielki z gim- 


naz. wykszt. i muz. 
do przygot. dziewczynki do 4 klasy 


3050 | gimnaz., a chłop. do I1-ej. Sobolówka 


gub. podolsk. w. Wielka Moczułka 
B. Baraniecki. 343! 


dla nauczycie- 


Doskonałe posady i; ravea 


li i nauczycie- 
lek z francuską lub niemiecką kon- 
wersacyą, muzyką. Warszawa, Biu- 
ro Jahołkowej Wc limska 82. 


3-127 


Od Administraryi. 


| ota udostępnienia prenumerat. „Dzien 

nika Kijowskiego“ nabycia na wa- 

runkach najdogodnicjszych książek 

niezbędnych w każdym domu pol 

skim, porozumjelismy się z wydawca 
mi i odstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prznumera 
torom. 


Dzieje Polski 


D-ra Faliksa Konecznego 


a tomy, Bo ilustracyl Ilinicza, duża 

mapa Polski z podziałem na woje: 

wództwa. Cena dia prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego“: 


Rb. f kop. 60 


(w ozdobnej oprawie). 


Kraków 


Rys historyczny do połowy XVII w 


Rb, 3 


(oena kalęgarska rb. 5). 
(W ozdobnej oprawie) 
Na prowinćyę wysyłamy za zaliczę 
niem z dołączeniem kosztów prza 
aytki 


386 


Tomasz Michalowski. 
Antoni Czerwiński 


